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jakMjfatdi kołizyiwszelkich środków db 
pomiędzy tnrecUemi aBow&rey okrętów mocarstw, działających wspólnie i 

Anglią, otrzymali takie mine instrukcje. Nowćj zbioro- 
noty mocarstw dotąd ale

&a poseł angielski w Londynie otrzymał od łona 
ry polecenie trzymania ate ostatnićj noty mo­
carstw. Biuro „Reutera“ dowiaduje się dalćj, te mo­

carstw* preeślą radowi greckiemu nowa zbiorową notę 
tylko w takim razie, jeteli ze sprawozdań angielskiego 
admirał* pokate się, b akcya aa
i Jest obawa starem alg okrętów 
mocantw. W' takim razie nie bk 
odpowiedzialności w obee Grecji aa waaelkb takiego 
starcia następstwa.

Ty»»»— do -KSlabebe Zta." telegrafują z Ber­lina, ZeGneja cofa pnekonasnzyTJttal Glad-

stona nie może się więcćj
Skoro Grecya ustąpi i za 
ropejskiego pokoju, Gladstooe 
nie jćj tye»* “ d«*1« ' 
ostatnie wiadomości 
któraby stwierdzała 
w zatoce Buda zebn 
okrętów cała flota 
nie wysłała tam swoich 
się przeto spodziewać a~ 
cyi, albo akcyi monkićj

W rokowaniach pokojowych konferencji i 
de nowe zaszły trudności. Serbia bowiem I 
Bię przyjąć propozycji lladtida passy i Geszowa, aby 
przedłoży« aa piśmie swe projekt* równocześnie z pro­
jektami BułgaryL Mijatowicz telegrafował do Białogrodu

dob ttgo unQflowc pooKizraic Konrcrcocyi no gdul da- 
stępnego. Reprezentanci mocantw interweniowali tym- 

aby nie przedłużać konferencji, i Garaszanin
upoważnił Mijatowicz* do przedłożenia równocześnie pro­
jektów serbskich z balgarokiemi. Wymiana zobopólna 
tych projektów ma nastąpić na dzisiejszem urzędowem 
posiedzeniu konferencyi. Równocześnie reprezentanci mo­
carstw zrobili za inicjatywą Anglii propozycją, aby Ser­
bia nie Żądała więcćj zamieszczenia w ugodzie pokojo- 
wćj traktatu handlowego a Bułgaryą. Natomiast za­
mieszczonym być ma w traktacie pokojowym ustęp zobo­
wiązujący obiedwie strony zaraz po zawarciu pokoiu 

do rokowań w sprawie handlowego trak-i przystąpienia 
tato.

Z Filipopola donoszą do J 
stkich części wschodnićj Rumelii 
dla powitania bawiącego tam ks. 
dzaniu głównego meczetu powił 
ski z wielkim entuzjazmem

Rosyjski ambasador w
w dniu 19 bm. W. Porcie notg,pw którćj Rosja 
blilćj te punkt* bułgarsko-tureckićj ugody, na które 
zgodzić się nie może. „Polit Corr.“ dowiaduje aję prze­
cież z Carogrodu, Ze jest wszelka nadzieja ogólnego po­
rozumienia co do bułgarsko-tureckićj ugody Turcy* bo­
wiem gotowa jest do ustąpienia Rosyi co do konwencji 
wojskowćj. W kołach saś dyplomatycznych panuje prze

„PoliL Corr." te w wszy­
li przybywają deputacye 

Aleksandra. Przy iwie- 
nym został ks. bułgar- 
i obecnych tam Turków. 

Izie Nelidow wręczył

Ną dziejowym przełomie.
Powieść hiełorycmi z XV. wieku

JÓZEFA ROGOSZA.
Tras plerwssy.

(Ciąg datosy. Zobaez numer 48.)

— A nie wiecie 
«triem Janem Hi 
przed soborem?

— Gdzie się

7 przypadkiem, co się stało z mi- 
asem, z tym, którego sprawa toczy się 
— Krystyn zapytał.

I___ { ten dziś obraca, nie wiem — odrsekł
kapitan. — Słyszałem tylko, te po ucieczce papieta, 
ojcowie rozpędzili jego Żołnierzy, a Ze ci przedtem strze­
gli owego heretyka, więc teru musiał go wziąć nam król 
rzymski.

— Acbl gdyby to ustąpiło i — zawołał Piotr ra­
dośnie. — Wszak Zygmunt wdąZ powtarzał, Ze sobór, 
•trącając mistrza do więzienia, pogwałcił tern jego list 
tolazny. Głośno tćż wtedy mówił, Ze się u to gniewa, 
ęhaał uwet a Konstancji wyjechać. Teras zatem bę­
dzie mógł wszystko złe naprawić...

— Boję się, Ze radość wasz* jest przedwcsesu — 
odrzekł Krystyn z Pracbaticz. — Wy się jeszcze łndzi- 
** co do tego Niemca, lecz ja nie... O ile m 
Jdajc, on tylko udawał, Ze się gniewa, w di 
M z tego rad, te sobór uwiuił mistrza Jam. 

zdąje, te aie ich grzechy, lecz nasze nuU, aa po- 
'— ’ jów w Csechach, cbdałby

kraj naszyć, by kiedyś

• • Alu nWui mj OC, Er

prywatnćj aadyencv 
który go rewizytował

dłuższy

którdjby

Ks.

Frańdazka Jóeefo,
pnie. Minister spraw sag.--------- ----------------
ambasador Łobanow-Roetowakij konferowali 
z ks. Nikitą.

Rząd fraacuzki nlegając anać naciekowi opinii 
blicznój, a głównie stolicy, adeeydował
powszechnej wystawy w r. IM». Do______
wie zaproszone zostaną wszystkie narodowości.

Nowy wicekról iriandaki, kr. Aberdeen, odbył w eo- 
botę tryumtalny wjazd do Dubtim i przyjętym został, 
jak donosi depeasa, bardzo serdecznie przez 

mści. Nie obyto się wszakte be 
bo gdy studenci College Green

------ J------------eść królowśj, pospólstwo wśród okrzyków
u cześć Parnella uderzyło u nieb, skutkiem czego 
przyatło do bójki u kije i wielu odniosło lekkie okaleczenia.

Zapowiedziany u dzień wczorajszy socjalistyczny 
mityng u szersze rozmiary w londyńskim Hydeparku, 
odbył dę przy udziale 20,000 osób. Przywódzcy socja­
listów, między aimi Boru z wozów, z których powie- 

emawiali do indu. „Olbrzy- 
ch robotników

Turoyą 
w Wiedniu prsyj-

w wyzta-

jeszcze nie zapadł; jak wypadni 
f. * jakie w tćj sprawie nasze zdanie

wypowiedzieliśmy niejednokrotnie

waż przystanek osobowy wraz z stacyą do łgdowania 
i wypróżniania towarów jest niezbędnie potrzebnym, a 
w rzeczonym trójkącie nie ma odpowiedniego miejsca jako 
też przez wzgląd u to, iżby ewentualnie w przyszłości 
nie można na tern miejscu rozprzestrzenić tego urządze-

Wydalania.
ni* — przystanek 
ładowania i wyprói

wydalania eona większy wywołują od-
z Podola galica­do .Kur. Lwow.1wet Oto co

¿jrfdzi obecnie po okolicy ąjent win firmy M. R. 

Goldtebmidta a ud Renu, by tutejsze dwory zniewolić 
do omówień. Jedeo a obywateli pan R. odmówił wręcz 
wchodzenia w stosunki, podając aa przyczynę, te z po­
wodu, tt ka. Bismarck zalecił nam oszczędność, nie my- 
ŚB I prowincji nadreńakich wina sprowadzać.“

Z> rozpraw sejmu pruskiego.
Na aobotaiem posiedzeniu izby deputowanych sejmu 

praskiego podens obrad ud etatem kolei żelaznych 
pezy tytule a* dyrekcją kolei Żelaznych w Bydgoszczy, 

Santok i po-
włcoB«, co aaatępoje;
... .Motai Panowie I Cbeę tutaj poruszyć sprawę mającą 
bliską stycność a Interesem miasta Poznania, sprawę, 
która w.tobie tty była jot przedmiotem dyskusji, na

wały -----------
mio rosnący ruch
wadzić do rozlewu krwi, rząd nie

iw musi dopro- 
prsedaięweśmie

____  ____ . j do Doleonenia snołec
is pracujących, 
tych prsywódz

prseciw rządowi, ponieważ nie stara się 
robotników nie mających ząjęci*. W jed 
lecano unormowanie dnia pracy u 8 
Cały mityng trwał pół godziny, aie gdy 
mówić zaczął, wkroczyła polieya konna i 
wewesy jego wda, zaczęła rozpędzać zebrai
mityngu wszakte aie porozebodzono ______________
mów, lecz jak donosi najświętsza depesz* ieodyteka, 
wzburzone mowami tłumy zaczęły wybijać szyby i chciały 
jot wedrzeć się do gmachów ministeryalnych przy Par- 
lamentastreet, gdyby nie była temu przeszkodziła dość 
wcześnie policja. Za mostem westminsierskim, gdzie 
przechodzące tłumy wzmocnione zostały napływem no­
wych sił. powybijano wiele szyb i dopuszczono się róż­
nych nadużyć. Policy* aresztował* wiele osób. Poka­
zuje się ztąd, że palnych Żywiołów jest aZ nadto w Lon­
dynie i rząd nie powinien lekceważyć ruchu, aby mu 
przy nadarzonćj sposobności nie wyrósł ponad głowę.

Urzędowa gazeta madrycka ogłasza, rozkaz królowćj 
rejentki, powołujący pod broń 50,000 Żołnierza.

zatrudi 
eich sa-

pooownie 
pnyarmto- 
tłnmy. Po 

do do-

• Zwracamy uway^ w obec mnóstwa sprze­
cznych, krzyżujących się ciągle z sobą pogłosek i wieści 
na takt, Zejeteli prekonizacya księdza kano­
nika Dindera nastąpi, mote dopićro nastąpić u konsy- 
torzu mającym się odbyć w Rzymie w przyszłym mie­

siącu marcu. Przed ową prekonizacyą. która 
jeszcze czynem dokonanym nie jest, nie mote ks. kano­
nik Dioder ani przybyć na objęcie swojćj nowćj godno­
ści do Poznania, ani uwet być uważanym za jćj nie­
wątpliwego już reprezentanta. Ostateczny wyrok Rzymu

Piotr nic na to aie odpowiedział. Niestety kuł 
i on dobrze chytrego Lnksembnrczyka, więc tćZ wstydził 
s;ę już porywczćj radości, i tak samo jak Krystyn czoło 
zasępił.

Chwilę stali, nic do siebie nie mówiąc, potem Kry­
styn zwrócił się do kapitau i zapytał:

— A kiedy i od kogo będziemy mogli dowiedzieć 
się, czy nu do miasta wpuszczą?

— Nad wieczorem przyjedzie ta Jan a Bedeou, 
nasz burgrabia, od niego więc otrzymacie odpowiedz.

— Niech będzie pochwalony Jezu Chrystus? —
tńczył Czech koni* uwracając.

kapitan 
baszty,

zakończył Czech koni* uwracając.
— Na wieki wieków Amen! — odrzekł

i krokiem mierzonym odszedł do środkowśj 
w którćj znajdował* się jego izba.

Ornak rozłotył się opodal miuta i czekał 
wieczora. Bram nikt nie otwierał, powietrze 
stem było dymem uaycone, wewnątrz buczało jak w ko 
tle szczelnie nakrytym, gdy się w nim woda warzy. 

Ponad tą wrzawą jednostajną, wzbijały 
dzwonów,

do

nośniejne głosy dzwonów, czasem w poblilu glównćj 

bramy, koło której nasi znajomi leteli, słysbać było 
brzęk podków galopąjąeego rumaka, niekiedy takte zda- 

. Uwiród niewyraźn4 asieezaniny gło- 
erzęcych, słyszy jakby śmiechy łub 

aa lity, u którą w tćj chwili cały świat 
■tał oczy zwrócone, była wdąZ szczelnie 

. ł ***** * *N godzinie zbliżył afę do jćj mu- 
rów, ■■ óałby nigdy wtan, te miuto stosukowo ata- 
wiełkie, mogło teru gościć u siebie: cearnn niemieckiego 
i papieża, 4 patryarebów, 38 arcybiskupów, 150 
l>ów. 100 opatów, 400 prałatów i doktorów

tkiem jednego, 4 
78 hrabiów, 67«

24 ksiątąt i
wszelkich knjśw, ich rycerzy, 

i knechtów, razem 50,000 lodzi 
F 80,000 kont Prócz byo drugie 50,000 zjechało się

i»

dzony po stronie p _______________
Ze latoś j, gdzie u rozległych łąkach można by go 
dowolnie w przyszłości powiększyć.

A teraz, mości panowie, sprawa ta dla miuta je­
szcze większego ubiera znaczenia, gdyż po mającem 
nastąpić w tym roku zniesieniu jednego z słupów pod­
pierających most forteczny nad rzeką, a tćm samćm po 
usunięciu nięjednćj przeszkody w żegludze przeważnie 
parowćj na Warcie, która właśnie bardzo blisko, po 
drugićj stronie ulicy wiodącćj do przystanku przepływa, 
może ou projekt przeprawiania towarów z kolei do 
rzeki urzeczywistnić pozwoli.

Z« względu na to wszystko zanoszę więc prośbę do 
dwoma laty przez 

uspokojenia umy- 
. r jakim stanie ta 

znajduje. Sądzę zaś, Ze ponieważ sprawa ta 
już bardzo długo, bo od lat 80/ od rozpoczęcia budowy 
kolei żelaznćj do Torunia się toczy, ponieważ nadto po­
trzeba wykonania uznaną została przez sam rząd pań­
stwowy, interes miasta zaś przeć odwlokę znaczne po­
nosi szkbdy, byłby już czas doprawdy, aby po projekcie 
nastąpiło teraz wykonanie. MoZeby było obrazą pana 
ministra, gdybym miał przypuścić, iż spraw* jest dla 
niego zbyt drobnostkową i z tćj przyczyny mało aię nią 
interesuje, ale przyztjaję chętnie, te mając zwyczajnie 
z setkami milionów do czynienia i większe sprawy 
mąjąc u głowie, nie mote osobiście zająć się tą sprawą 
specyaliie.

‘ Dla tego tćż sądzę, Ze odpowiednia wskazówka dla 
p. referenta, czyli raczćj dl* komisarza ministeryalnego 
se strony pana minmtra, iż pragnie teraz istotnie, aby 
sprawa' ta przyszła ‘ ‘
jMżądau i skuteczną
nistra spraszam.

Po oświadczeniu komisarza rząd o w eg > ubrał głos 
poseł Katitak i przemówił jak następuje:

Po pomyśiaem oświadc
się cbętaie, głosu i prMOhzm jetocu tylko nie 
zanadto sólmy kosztów, bo przecieZ uwet 700,000 ma­
rek nie stanowią tak znacznego przedmiotu, gdy od lat

ij 8'

Po­
czynię w po- 
jo miasta, w
tu o przysta-

. . podominikań-
Garbareką tut przy mieście PozDaniu, 

uzasadnienie potrzeby zapuszczać
Pan minister sam oświadczył jot

skity aa 
W

się niś 
przed 8

Rząd państwowy uznaje urcądsenie tonu- 
trzebne; u ten orf kazał jut opracować projekt, 
porozumiewa się z odnośnenn instancjami co do 
urzeczywistnienia jego i bliższych szczegółów doty­
czących sposobu wykonania i ma nadzieję, iż nie­
zadługo projekt wejdzie w zastosowanie 

Było to, mości panowią w dniu II marca 1884 r. 
my inie

wielu chodzi 
jest Poznań.

wreszcie do skutku, byłaby bardzo 
i o taką tćZ wskazówkę pana mi-

waZqe interesa miasta takiego, jakiem

Przyznacie, te aie grzeszymy ^nieskromnością, 
konanie, które zdaniem pana ministra niezadi 
nastąpić, 2 lata czekamy. Spraw* ta zaś, podług 
lomości które otrzymałem, ma się tak : Podczas wiosny 
¿«ztoiocućj powołaną została na miejsce obmyślanego 
przystaaka nad groblą Garbarską komisja złożona na-

gdy na w»- 
Hugo miało 
*odług wia-

saraprzód z jednego reprezentanta dyrekcji kolei Ze! 
a potem dyrektora bodowy fortecznćj, landnta, 
policji, burmistrza i dwóch radaców rejeocyinych, 
których się przyłączyło dwóch członków miejskiego ko­
mitetu.

Ze strony dyrekcji kolei tetaznćj przedłożono plan 
przystanku dla towarów więkssty miary, podług którego 
stacja ta urządzoną by być powinna po stronie pół- 
ooeaśj szyn kolejowych w ostrokątnym trójkącie 
między groblą kolejową a walami fortyfikacyjnemi. C 
do nićj dojechać mosiałyby wozy ciężarowe przejeżd 
pod przejazdem kolejowym, gdzie 8 wozy wielki 
■iuąć się ale mogą, jechać następnie ku drodze 
wśj * stamtąd pod kątem prostym podjeżdżać pod

oświadczyli wszyscy obecni. Ze — ponZ t«go powoda

dni i się nad najważniejszemi zagadmeoi 
dach^drodzy szaleli przy dźwiękach trąb i flet 
w którym d wiedli Zyde ascetyczne, tamci w rożki 
szach tonęli; w którym setki wierząc, Ze człowiek jest 
-tworzony u obraz i podobieństwo boskie, myślały 
o swojśj duszy i przyssłem zbawieniu, gdy przeciwnie 
tysiące innych akocbawaiy tylko ciało i poczytując do- 

największą mądrość żyda, z zam- 
w wir szalonych namię

zmysłom u
rzucały się

Stońee dawno łoś zapadło, nad jeziorem biała n 
się podaieała, i grube deoie zaczęły ziemię spowijać, 
ną morach wanzął aię rud) niezwykły, a Ze y 
chwilą słychać było tętent koni a miasta do bramy 
tających, więc mi znąiomi osadzili, Ze musiał uren 
burgrabia przyjechać. Piotr i Krystyn udali się tedy 
bramy, 1 wywoławaay znów kapitau, przedłożyli mt 
swoją prośbę. Niedługo trwało, a w bramie, którą ka- 

otwonyć,. pojawił się sam Jan a Badenu, mąż po­
ważaj, aprziejmy, dla obcych uwet bardzo grzeczny. 
Ten odczytawszy list cesarski, powiedział Czechom, te 
mogą «araz do miasta wjechać

Za chwilę cały orssak, minąwszy bramę sklepioną, 
którą oświetl ły pochodnie, tkwiące w Żelaznych pier- 
śdealaeb, ąjrzał dę u pierwazty ulicy miasta. Ledwie 
ujechał kilkadziesiąt kroków, musiał stanąć. Od strony 
prceeiwnćj, nadciągał tłum liczny, acz niewyraźny, po­
rastający aię w milczeniu jak donu masa, wśród któ­
rćj gdzie aiagdiis widać było upalone pochodnie i ' 
piony, mające po wierzchu różnobarwną kitąjl 

nątrz świece woakowe. Tłum zbliżył aię do 
to uliea w tśm miejscu nadzwyczaj wąska, 
ogąe ich wyminąć takte staaął. Składał się 

i -1 MBOOWWU. najwięcej UjfO aODICl CS
lecz wśród nich widziało

W sprawie nowyci przeciw lam proiittiiw.
którćj niniejsze wyrazy kreślimy, roz- 

iłowanych sejmu pruskiego dy- 
prawodawczemi wnioskami rządu, 

pod godłem opieki niemie-

W chwili, 
poczyna się w 
skusya nad cz 
wymierzonemi 
ekieb interesów

Jakkolwiek
sobień, jakim podlega, niepodobieństwem z uszćj strony 
oddawać się jskimbądż iluzyomJ trudno przecież równo­
cześnie nie jiostrzedz,) Zc już teraz, nim projekt, który 
nazwijmy wykupnym czy kolomza« vjnvrn, przyszedł pod 
dyskusją, występują u jaw rozmaite jego niedomagania 
i przeszkody. .

Niektóre postępowe gazety niemieckie dają imj wy­
raz W chęci zniemczenia naazćj dzielnicy nie mnićj 
gorliwe od autorów rządowego projektu, powiadają prze­
cież dlategb właśnie, iż wykup prosty wielkich

w atorej om 
izbie deputoi 
r.terrma prawi 
przeciw nam

i* wschodnich krasach.“ 
ołxt- to raźniejszego składa 

niepodobieństwem
izby i uspo-

niosącymi pochodnie (obadwa byli starcy z białemi bro­
dami i mieli twarze ascetyczne), stała kobieta smukła, 
czarno ubrana, jeszcze młoda. Twarz jćj była tak blada,---------nhraaa, jeszcze młoda. Twarz jćj była tak blada,
jakby z nićj krew do ostatnićj kropli spłynęła, ocay 
miała przymknięte, obie dłonie trzymała przed sobą. Na 
nich widać było znaki czerwone, jakby od gwoździ, 
które się ciągle ‘
jąc* jćj czoło, r------------ ------------
* żółte światło pochodni nżyc.alo

Czarna chusteczka, otacza- 
śmiertolną bladość oblicza, 
yc.alo całśj postaci grozy

lasuowidzącal — szepnęli panowie czescy, po­
dając to słowo następnym, tak Ze w jednćj chwili do 
końca dobiegło, poczem wszyscy głowy odkryli.

Ou csu jakiś stał* z oczami zamkniętemi, potem 
ręce wyżći podniosłą, i wśród ciszy uroczystćj. gdyż 

ej oddech
zakon
pióro

wszyscy
Jakoż mówicie: mądrzyśmy i 

Pański jest u nas? Zaprawdę, 
kłamliwe pisarzów czyniło kłamśtwol 
Zawstydzili się mądrzy, przestraszeni 
pojmani są; bo iłowo Fańskie porzucili, 
a Zadlućj mądrości w nich nie masz..,. A 
ziemi* splugawióna jest od obywateli 
swoich; iz przestąpili zakon, odmienili 
prawo, złamali przymierze wieczne. Dla 
tego przekleństwo poźre ziemię....

Przestała i zwolu powieki polniosła. Ukazały się 
octy dążę, ale bez bluku, jakby mgłą owiane. Wpa- 
trywała się w Krystyna, który o kroków kilka stał przed 
nią. lecz go nie widziała. Jći wzrok przebiegł ziemskie 
aemnoćei, i mknął tam. kędy panowała światłość wie­
kuista ; jćj dusza, oderwau od wszystkiego co doczesne, 
żyła w krainie prawd odwiecznych

BoZel zmiłuj się ud nami! — przemknął cichy 
jęk wśród tłumu i jedni zaczęli bić się w piersi, a dru-

łzy ocierali.
Oaa powiodła w koło oczyma, 

bródwszy się odeszła, w głąb ulicy 
i wiary, poszedł u nią w milczeniu.

(Ctśg dalmy »MtąpO.

się i o- 
!um pełen skruchy
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„choćby 
kontrakt kni

ziemskich przez, aj < 
niemieckich nie odpowiada celowi, 
wet nasi nabywcy

aj db wielkich właśdcłeli

wet nasi nabywcy s pobudek patryotycznych- cnemu "5 
początkowo tylko posługiwać robotnikiem niemieckim 
lub „choćby im nawet warunek podobny, pototono w

świecą nieobecnością w 
rzeczą zapewnie równie dobrze 
domą...

«y
Ostrze

liczby zwolenników monopol« spirytaso- 
tych przepisów dałoby ¿ę najdotkliwićj 

q|om gorzelń i gorzelnikom.

właściciel 
obyć 

nkj,

trunek podobny położono w 
niemiecki bet robotnika mięj-

M0W Warunki- najma "! płacy robotnika w zachodnich 

stronach monarchii pruskić] aą w .porównaniu z temil 
samemi warunkami na kresach wschodnich według tego 
rozumowania dla robotnika tak korzystne, dla właści­
ciela tak uciążliwe, te przy trwania jakokolwiek nor­
malnych stosunków żadnemu robotnikowi niemieckiemu 
na zachodzie nie poetoi w myśli szukać zarobku na 
wschodzie, te ładnemu właścicielowi ziemi na wschodzie, 
potrzebującemu rąk do uprawy roli, nie postoi w myśli 
sprowadzać drogiego i niechętnego robotnika z głębi 
Niemiec, kiedy chętnego i taniego mote dostać na 
miejscu

Przy obecnych zwłaszcza, politycznych i społecznych 
stosunkach w Prusach i Niemczech, przedstawia się we­
dług tego rozumowania ciągle jeszcze daleko większe 
prawdopodobieństwo wycbodztwa ze wschodu na zachód, 
aniżeli z zachodu na wschód ...

W poszukiwania środków zaradczych przeciw po- 
doboćj oczywistości, przedstawia się germanizatorskiój 
tendencyi wyłój wspomnianych organów jako na pierw­
szy rzut nibyto najskuteczniejszy — parcelowanie na- 
by tój większćj własności na małe odziały i tworzenie 
według brzmienia przedłożonfea projektu licznych oka­
zów małćj własności siemskićj

I tą kombinacya nie pflbdstawia zastanowieniu 
germanizatorskićj prasy według dotychczasowych do­
świadczeń dostatecznych rękojmi powodzenia. Doświad­
czenia te stwierdzają, te wręcz przeciwnie, jak na za­
chodzie Niemiec, jak nad Renem mianowicie, gdzie war­
tość ziemi jest bardzo wysoką, gdzie mała jćj własność

Monopol spirytusowy.
przyjęła rada związkowa na pleoarnem 
projekt monopolu spirytusowego, który 

tony zostanie parlamentowi niemiedde- 
przewagi pruskich głosów w tćj i nsty tacy i

kAŁit- a------- —r^■3 nom ości

przedstawia warunki żywotności a dla tego opiera się 
zaabsorbowaniu przez własność większą — na wscho­
dnich kresach monarchii pruskićj mała własność ziem­
ska przedstawia słabą możność samodzielnego bytu, ,-oz- 
drabnia się ku własnćj nędzy a ostatecznie nie może nie 
ulegać atrakcji wielkiej własności siem- 
skiśj.

Pojaw podobny stwierdzają stosunki ekonomiczne na 
wschodnich kresach monarchii pruskićj, przeinaczyć zaś 
ich w interesie jakichbądź, chwilowo będących na po­
rządku dziennym narodowościowych czy politycznych 
prądów nie podobna, ponieważ natura maj silni«-j-za 
ostatecznie od wszelkich wysiłków i zachceń woli lodzkićj.

W razie zaś takićj ewentualności, w rasie abeorbcyi 
małćj własności przez wielką, powraca znów tendencya 
germanizacyjna w owo błędne koło i nie osięga upra­
gnionego celu-

Co w podobnych zastanowieniach^ dotąd logicznych 
i racyonalnych niemieckićj prasy uderzać ma nas wszel­
ki* powód, to ostateczna konkluzya.

Zamiast, choćby już nawet przyznając się do ten- 
•dencyi bezwzględnie germanizatorskiój; choćby już na­
wet zaprzeczając nam prawa opierania się na naturalnych 
konsnkwencyach uznanćj ogólnie i nszanowanój wszędzie 
idei narodowości, — powiedzieć:

„Pozostawmy rzeczy naturalnemu biegowi, nie trwoń­
my milionów potrzebnych nam do czego lepszego na nie 
potrzebne rzeczy, nie rozdrażniajmy i nie krzywdźmy 
niepotrzebnie z równoczesną krzywdą imienia naszćj cy­
wilizacji, naszych instytucyi, naszego prawa publicznego, 
ludności, która nam w niczem nie zawiniła, a którój 
jedynym grzechem fakt jći egzystencji“, — wpada na 
zbawczy dla germanizatorskiego projektu pomysł i woła 
swoje

I czemźe jest ów szczęśliwy i zbawczy wynalazek ? 
Parcelowanie domen i zakupionych dóbr większych, two­
rzenie na ich obszarach gospodarstw średniój objętości, 
nie na własność jednakże, ale na dzierżawy dla 
niemieckich kolonistów.

Po logicznym więc i racyonalnym rozbiorze niepra- 
ktyczności wszelkich innych środków, jakie przedstawia 
przedłożony sejmowi wykupny i kolonizaeyjoy projekt, 
upatruje nareszcie prasa liberalna niemiecka w dzie­
rżawie małćj własności ową kotwicę zbawienia dla za­
mierzonego dzieła germanizacyi 1

Ma to być z jednój strony puklerzem bezpieczeń­
stwa przeciw abeorbcyi, przeciw powolnemu wykupowi 
przez własność większą; ma to być z drngićj strony 
środkiem zabezpieczenia przeciw rozdrobnienia małćj wła­
sności, prowadzącem za sobą w nieuniknionem następ­
stwie — nędzę i proletaryat wiejski

Smutny to i wcale nie tak nieomylny wynalazek.
Inne, nie mnićj prawdziwe doświadczenie stwier­

dza, że człowiek, mianowicie sfery społeczeńskićj niższćj, 
pojęć moralnych mnićj podniosłych, szanuje tylko byt, 
który sobie sam własną pracą i własnym tylko znojem 
stworzył.

Tymczasem występuje ów przyszły kolonisto przed­
łożonego projektu, czy to będzić właścicielem, czy dzie­
rżawcą, w roli uprzywilejowanćj istoty, darzonćj mate- 
ryalnjm bytem, korzyściami, na które sam sobie nie za­
pracował, które nań spadają jako na „kulturnika mają­
cego opatrznościową misyą wypierać ciemnotę polską, 
czy słowiańską.“

Czyż w posiadania takiego patentu, czyż w świado- 
jności podobnćj misyi, kolonista nowy będzie, nie mówmy 
już, czy żywiołem zgody, pokoju i harmonii pośród kra- 
jowćj ludności, ale czy będzie czuł, mniejsza o to wła­
ściciel lub dzierżawca, w sobie samym i we własnój 
swój istocie bodziec do utrzymania tego, co mu z łaski
okoliczności spadło?

Będzie się uważał zawsze za reprezentanta, za dzie- 
rzyciela jakiegoś przywileju, lfitóry niechaj państwo łata 
i naprawia, ile razy własna wygoda, własna nieogię- 
dność, niekorzystne okoliczności i konjunktnry gos|>odar-

- skie szczerby w ninj porobią-
Ze przynajmnićj instytucja dzierżaw nie jest 

na to wcale nieomylnem lekarstwem, że się poświęcają­
cemu dzisiaj na ceł wątpliwćj wartości setki milio­
nów państwu grubemi stratami opłacić może, nie jest 
dla nas wcale rzeczą wątpliwą.

Zresztą, jak naturalnie i samodzielnie rozwijająca 
się kolonizacja wydaje w ostatecznym postępie i rezul­
tacie okazy, do jakich zaliczmy Stany zjednoczone 
północnćj i rzeczypospolife hiszpańskie połndniowćj Ame­
ryki, tak znów stwierdzają wszystkie sztuczne ¡przymu­
sowe kolonizacje następstwa wręcz przeciwne

Dość wskazać pod tym względem na przykład sa- 
mychże Pros.

W epoce Pros południowych, aż do rokn 1803 za­
łożył rząd na całćj tegoż krąjn przestrzeni 104 nieraie- 
kich kolonu. W samym departamencie poznańskim, mia­
nowicie w okolicy Witkowa i Gniezn* było takich kolo­
nii trzynaście z ludnością 700 głów sprowadzonych po 
większej części z Wirtembergii.

Próba ta okazała się najzupełniej chybioną; spro- 
koloniści przysporzyli tylko rządowi kłopota.

W czwartek 
posiedzenia praski 
niebawez 
mu. W

/, i góry należało się spodziewać, że pierwotny pro­
jekt wyjdzie z nićj bez zmian istotnych. Tak się tćż 
stało.

Projekt rady związkowćj zatrzymuje w całćj pełni 
produkcyą i sprzedaż okowity oraz wszelkich wyrobów 
spirytusowych na rachunek rzeszy. Terytoryalny atoli 
zakres monopolu ograniczony został o tyle, iż wy­
kluczony i niego został wolny port miasta Hamburga 
oraz wolne terytorya celne Bremy i Breroerhafen, a dla 
Bawaryi, Wyrtembergii i Badenii pozyska ustawa mono- 
l>olowa moc obowiązującą dopićro wtedy, gdy te państwa 
zgodzą się na to.

Powtóre — dozwoloną być ma rektyfikacja 
oraz wyrób napojów alkobolicznydi na eksport zagra­
niczny w zakładach prywatnych pod kontrolą 
zarządu monopolowego, a cenę sprzedaży surowćj oko­
wity fabrykantom prywatnym na ten cel może rada 
związkowa ustanowić n i ż ś j własnój ceny zaknpna od 
producentów. Dalćj d od snem zostało postanowienie, 
że zarząd monopolowy ma sprzedawać okowitę surową, 
przeznaczoną na wywóz za granicę, w drodze publicznćj 
licytacyi w miejscach, które rada związkowa oznaczy.

Wyrób surowćj okowity rozssersono o tyle, 
iż do § 4 dodano postanowienie, że gorzelnie, które w 
dniu 1 października 1885 r. nie były w regularnym bie- 

te, które w dnia 1 października 1885 r. Me 
urządzać, mają być dopuszczone do pro- 

cyi okowity na tych samych warunkach, co inne go­
rzelnie.

Zatrzymano cenę 30 do 40 marek na hektolitr 
okowity z ziemniaków, z tem obostrzeniem, że 
przewyżka odstawionćj okowity ponad ilość dla danćj go­
rzelni ustanowioną nie wchodzi w rachubę przy za­
płacie.

W interesie drobnych gorzelń, znachodzących 
się w znacznćj liczbie w Niemczech południowych i za­
chodnich, dodano do § *3 postanowienie, że na wódkę 
do picia, wyrabianą ze zboża, owoców, jagód, korzeni, 
lagru winnego, wytłoczyn winnych itp ustanowioną bę­
dzie wyższa cena zakupna, niż na okowitę z ziem- 
Maków. ']

W § 10 pomiędzy naczyniami, sprawianemi kosztem 
zarządu monopolowego, wymieniono także „aparaty, mier­
nicze“, — a nadto w § 78 przyznano gorzelniom, zacie­
rającym dziennie nie więcćj jak 10'/« hektolitra objętości 
kadzi, wynagrodzenie za przemiany w budynkach spo­
wodowane potrzebą ustawienia naczyń i aparatów kon- 
trolowycb.

Ceny sprzedaży gorzałki w kraju, ustanowionćj na 
2 do 3 mr. za litr czystego alkoholu — nie zmieniono. 
Dodano atoli do odnośnego paragrafu (§ 26) postanowie­
nie, że okowita, służąca do sporządzania pokarmów, 
które nie bywają uważane za napoje alkoholiczne, sprze­
dawaną będzie po tańszćj cenie; zaś okowita do ce­
lów przemysłowych, ogrzewania, oświetlania itp. ma być 
sprzedawana po cenie zaknpna, a nie „poóś- 
nie własnego kosztu“ jak chciano w pierwotnym pro­
jekcie

W miejsce § 28 wstąpił nowy w tem brzmienia: 
„Aptekarzom będzie i nadal wolno wyrabiać i sprzeda­
wać na cele lecznicze alkohol tudzież napoje alkoholiczne,“ 
a dawny § 28 złączono w § 29.

Przepisy, według których ma oberżystom, restaura­
torom itp. dozwolony być wyszynk wódek po wyższych 
cenach, zawisłe są od postanowienia .rządu krajo­
wego, a nie „władzy policyjnćj“, jak chciano pier­
wotnie*. )

Według pierwotnego projektu mieli prawo do wy 
nagrodzenia osobistego tylko ci, którzy dotyczący proce 
der prowadzili przez cztery lata przed publikacyą nsla 
wy monopolowćj; według projektu rady związkowćj ma 
się rozpoczynać uprawnienie do wynagrodzenia już po 

óch latach i ma wynosić po 2 latach 1 
względnie ’/« hroti
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2e zaś, skoro już o t e n cel jako rzecz główną cbodsi, 
wszystkie owo liczne z epoki połnduowo-pruakićj kolonie
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Inb zarobkuzyska czystego albo pensyi
To są ważniejsze zmiany pierwotnego projektu. Ii 

zmiany są drobiazgowe w znacznćj części tylko re­
dakcyjne.

Oczywiście, że projekt monopolu spirytusowego 
tćj formie, w jakićj wyszedł z pod uchwały rady związ­
kowćj, nie zmienia w niczem naszego sta 
n o w i s k a, jakeśmy zajęli poprzednio przeciwko mo­
nopolowi spirytusowemu, kierując się zasadami i wzglę­
dami ekonomicznemi, moralnemi i politycznemu 
j Doszły nas tćż i przepisy karne ustawy monopolo­

wćj, objęte §§ 42—69 projektu, a opuszczone przy piw 
wszćj jego publikacyi.

Przepisy te podciągają wykroczenia przeciwko mo­
nopolowi pod pojęcie kontrabandy i defrau­
da c y i.

Kontrabandy dopuszcza się, kto bez pozwolenia 
rządu monopolowego wprowadza Inb przewozi wyroby 
spirytusowe, a kara pieniężna za wykroczenie 
25 marek od każdego wprowadzonego'lub przewożonego 
kilogramu. Jeżeli ilość kilogramów nie da się ściśle 
oznaczyć, natenczas może kara wynosić od 25 do 5000 
marek.

Defraudacją popełnia ten, kto wykracza przeciwko 
postanowieniom ustawy monopolowćj co do wypalania, 
przerabiania, nabywania i sprzedaży okowity i uszczupla 
przez to dochody państwa z monopol«. Wykroczenia 
tego rodzaju karane być mają w pierwszym rzędzie karą 
pieniężną w kwocie 10 marek za każdy litr okowity, 
a w razie wątpliwej ilości defraudowanćj okowity karą 
pieniężną od 10 do 5000 marek. Odprowadzanie pe*? 
futru lab okowity z gorzelni, karane ma być 
więzieniem nie niżćj jednego tygodnia.

Powtórne dopuszczenie się kontrabandy lab defraa- 
dacyi zagrożone jest podwojeniem kary pieniężnćj, a czę­
stsze wykroczenia karą więzienia aż do 3 lat

Właściciele gorzelń, w których popełniono defrauda­
cją przez odprowadzenie pary alkoholicznćj, lutro i oko­
wity, podlegają karze pieniężnej od 50 do 500 marek, 
a jeżeli napotkano u nich tajne urządzenia na cel de­
fraudacji, natenczas wynosi kara 500 do 5000 
Rozmyślne uszkodzenie urzędowego zamknięcia i apara­
tów mierniczych podpada karze od 25 do 300

"jkrocaeń tego rodzaj« może nastą- 
gorzele i i odjęcie pozwolenia

Z prowincyi, 20 lutego.
(W »prawie nowego^rojekti^ do prawdo »»eirpienln oepy w

Na ocenienie nowego tego projektu, umieszczone w 
nr. 40 „Dziennika Poznańskiego“ godzę się zupełnie. 
Lecz w niniejszćj korespondencji chcę wykazać, do ja­
kich to oszeaentw ocieka się niemiecka gazeto „Posener 
Zeitung“, aby uzasadnić postępowanie rządu, który twier­
dzi, Że nawet przez szczepienie ospy wspiera się interesa

b narodowe.
Umieszczając cały projekt rządowy pisze „Posener 

w końca tak:
slzą znawcy, że w powiatach, gdzie w sejmiku 

powiatowym Polacy mają większość, proponowano leka­
rzom Niemcom tak niskie wynagrodzenie za szcze­
pienie ospy, że nie mogli takowego przyjąć, lecz gdy 
trafił się lekarz Polak, to powiększano to wynagro­
dzenie 10-20 razy (um das 10—20 fache.“)

Gdzież to są ci znawcy? Które to są te powiaty, 
które sobie w ten spotób postąpiły ? Czemu szanowna 
.Posener Zeitung“ nie poda przynajmnićj nazwisk tych 
powiatów, żebymny wszyscy wiedzieli, gdzie się takie nie­
sprawiedliwości działy ? Bdl ich nie zna, więc wymienić 
nie może, a więc dowód jasny, że chce przez oszczerstwa 
obałamurir s«ych czytelników.

Przypatrzmy się małemu rachunkowi, który nam 
wykaże, do jakich absurdów dojdziemy, gdyby twierdze­
nie „Posener Zeitung- miało być prawdziwem.

Przeciętne wynagrodzenie dla nieu rzędowych 
lekarzy szczepiących ospę wynosi 250 marek. (Urzędowi 
lekarze mają większe obwody do szczepienia, przeto i ho­
norarium dla nich jest wyższe). Mieszkam w powiecie, 
w którym większość w sejmiku powiatowym stanowią 
Polacy. Przedemną miał szczepienie ospy Niemiec, który 
przez długie lata pobierał to samo honoraryum co ja 
teraz. Podług twierdzenia „Posener Zeitung“ byłby mi 
sejmik powiatowy zamiast 250 mrk. zaproponował czyli 
po prostu postanowił, te mam otrzymywać 2500 a 
nawet 5000 marek.

Weźmy teraz odwrotnie. Przypuśćmy, że 250 mrk. 
jest 10 krotnie powiększona sama; a zatem przeszły 
mój kolega Niemiec byłby otrzymywał 25 (dwadzieścia 
pięć), a nawet 12 m i 50 fen., gdyby twierdzenie „Po­
sener Zeitnng“ miało jakąś podstawę. No I łaskawi czy- 
telaicyl śmiejmy się przynajmnićj do woli z tych wy­
wodów naszych najserdeczniejszych; mole wkrótce „Po­
sener Zeitung“ dowiedzie nam, teśmy na szczepienia 
ospy porobili ogromne; majątki, więc trzeba nam jak 
najprę.lzći tę złotodajną Żyłę przecięć.

Niech się szanowna „Posener Zeitung“ me obawia 
o nas, będziemy żyli bez honoraryum za szczepienie 
ozpy, uważając to jako poboczny doebód jak to je­
den z niemieckich kolegów we wczorajszym numerze 
„Posener Zeitung“ nazwał.

Jeden z lekarzy szczepiących ospę.

Wrocław, 21 lutego. 
iPrasstiwga.1

Na posiedzenia czwartkowem sejmu socyalista Sin­
ger opowiedział charakteryzujące obecną sytuacją zda­
rzenie, które i dla kół pozostających po za socjaluemi 
demokratami bardzo ważną zawiera przestrogę. Pisa­
liście już o tem w sprawozdaniu Bejmowem, więc tylko 
w głównych punktach pozwalam sobie zrekapitnlować, 
o co chodzi.

Da zgromadzenia robotników zgłosił się na członka 
* pnjŃty sostał niejski Malcbow. Zaraz od początku 
należał on do najskrajniejszego stronnictwa, namawiał 
robotników do jak najwięcćj stanowczego działania. Po 
niejakim czasie pokazało się, że był to agent policyjny, 
który wyraził się do robotnika dla siebie rzekomo pozy­
skanego: „trzeba cośkolwiek wywołać, bo p,trzeba mo­
tywów do przedłużenia prawa anti<ocyalistycznego “ Mi­
nister Puttkamer przyznał na drogi dzień, że członek 
tajnćj policji zgłosił się na członka towarzystwa robot­
niczego, aby je łatwićj módz kontrolować, zaprzeczył 
tema, że takowy do atentantów namawiał, socjalista 
Singer zaś wymienił a imienia i nazwiska świadków, 
którzy tego dowieść mają.

Rzecz, jak widzimy, nas absolutnie nic nie dotyczą­
ca a jednak uważamy za obowiązek podnieść ją jako 
przestrogę dla nas samych

Do projektów praw przeciw nam sejmowi przedło­
żonych my z naszćj strony żadnego nie daliśmy powodu. 
Motyw«, jak to i Niemcy sami przyznać musza, do wy­
stąpienia przeciw nam niesłychanie były kulawe, tak te 
w obec całćj tćj sprawy n tych, którzy ją spowodowali 
pewno zaambarasowauie panuje. Widać to w gazetach 
najzjadliws/jch przeciw nam, które ekspost ciągle naj- 
błachsze wyciągają historye, występują z najpodlejszerai 
dennncyacyami ety to o nierozważnych słowach, czy to 

io działaniu jakoby nit nawiatnem z naszćj strony przeciw 
Niemcom, by usprawiedliwić konieczność praw postano­
wionych

Wodą na młyn tych pism byłoby choćby spowo 
dowanie pojedyńczego człowieka do jakiego nierozważne­
go kraka, by potem uderzyć w dzwon trysmfa nad 
jasnowidaeniem rządu, który w proroczym duchu wniósł 

wa, by kraj nstneds przed tem, co się już dawno

Z parlamentu niemieckiego..
21 lutego. Na sobotniem posiedzenia' 

parlament nupierw bez dyskusji w pierwwem
i czytania dodatek do światowego traktatu po- 
i przystąpił potśm do drogiego czytania pro- 

mającego połączyć morze północne

Przy 8 1 zapytał hr. B e h r, czy Prusy zobowiązane 
są zapłacić od razu owe 50 milionów marek przyrze­
czone na koszta bodowy i czy nastąpi redakcja tvch 
50 milionów, jeżeli koszta bodowy mnićj wyniosą

Minister Bötticher oświadczył na to, że wypłata 
owych 50 milionów nastąpi pari passa porówno z wy. 
¡datą kosztów przez cesarstwo i że pod tym względem 
nastąpi omowa pomiędzy cesarstwem a Prusami, aby 
ostatnie nie były za nadto przeciążone. Co się zaś ty­
czy redukcji owćj sumy, to takowa prawdopodobnie nie
"“■Xe, Be hm wyraża obawę, aby po wybudowania 

kanału nie ucierpiały konieczne ulepszenia ujść Elby 
przy Kuxhafen.

Poseł Scbalseha obawia się, aby przez budowę 
kanału Górny Sziąsk nie był poszkodowanym w obec 
przemysłowych okolic nadreńskich i Westfalii. Mówca 
żąda dla Górnego Szląska koniecznych dla niego środ­
ków komunikacyjnych i obniżenia taryf kolejowych dla 
Górnego Szląska.

Poseł F e n s t e 1 wyraża życzenie, aby przy budowie 
kanału użyci byli głównie krajowi robotnicy.

Minister Bötticher me podziela obaw p. Schal- 
sthy co do Górnego Sziąskt, który również odniesie ko­
rzyści z kanału. Co do robotników, to użyci będą prze­
ważnie niemieccy a co wreszcie dotyczy naprawy portu 
Biby, to Hamburg ma w tćm największy interes i nie 
usunie się pewno od swych obowiązków.

Poseł B r ö m e 1 oświadcza, że nie chce się już bli- 
>j rozwodzić nad |>odniesioneeii przez stronnictwo jego 
rzy pierwgzem esy tanin wątpliwościami i z całem zau- 
niem głosować będzie za projektem, którego finansowćj

doniosłości jeszcze przewidzieć nie można. -
Poseł H ä n e I wyraża wielką radość z przyjścia do 

skutku tak doniosłego projekt«, poczem parlament przy­
stąpiwszy do głosowania przyjął jednogłośnie § 1 i zaraz 
po tem § 2.

Po krótkićj dysknsyi przyjął parlament następnie 
w następnjącem sformułowaniu:

„Od okrętów nie należących do cesarakićj ma­
rynarki i administracji budowlanćj, które korzy-, 
stać będą z kanału, jiobi^raną będzie pewna oplata. 
Aż do npływu pierwszego roku po oddaniu do 
nżytkn całego kanału, użtanowienie taryfy pozosta­
wia się cesarzowi w porozumieniu z radą związ­
kową- ' I

Ostatni § 4 nie wywołał już żadnćj dyskusji i par­
lament przyjąwszy takowy a tem samem cały projekt 
w drugiem czytania, odroczył się do wtorku.

3 3

ZIEMIE POLSKIE.

♦ (— Korespondencja po ukazie. —) „Norddeut­
sche Allgemeine Zeitung“ zamówiła sobie koresponden­
cją z Wsraxswy, napisaną ae stanowiska Niemca, żyją- 
cego w Warszawie. Zacny ten korespondent, „jako 
długoletni obserwator“ stosunków warszawskich, stwier- 
dsa, te „bez ciągłego, gruntownego tłumienia polskich 
narodowych dążności. Polacy zawsze będą zmnazali rząd 
do surowego występowania przed« ich narodowym, wro­
gim rządowi wichrzeniom. Polak powinien być zawsze 
prowadzony i kierowany dla jego własnego dobra i w 
interesie państwa, do którego należy. Swoboda ruchu, 
wolność stowarzyszania się — zawsze go na bezdroża 
popycha. Swobody konstytucyjne nie aą dobre dla niego. 
Wszelka łagod noić w tg lęde m wichrzeń 
narodowych jest krokiem w tył w uspo­
kojenia, przynajmnićj zewoętrzpem — 
wieesnie spiskującego polonizmo.“ >

Korespondent dalćj chwali mowy ks. Bismarcka 
z powodu, iż stoły się one podnietą dla Niemców w 
Królestwie także do wytrwałego zachowywania zwćj na­
rodowość, zamiast żeby, jak się nieraz dotychczas działo, 
zapominali swego języka. „Był czas — powiada — 
kiedy rząd rosyjski protegował żywioł 
niemiecki w Polsce, szakając w nim oparcia 
przeciw Polakom. Dziś to Ustało, a w skntek pewnych 
właściwości Niemców i przy slabem poczudn narodowo­
ści które ciągle jeszcze wieln z nich cechąje, zdam się 
i dzisiaj pomiędzy nimi nie jeden, co w hamebnr spo­
sób gsrnie się do Polaków i dumny jest z tego, gdy oni 
go cierpieć raczą, i co w tćj poniżąjąoćj tolerancji znoj­

na tych rodaków swoich, 
zaparcia 

nie mogą.
tych ostatnich mowa 'ks. Bismarcka była pewnem 

zadośćuczynieniem i otuchą; oby tym smolnym rewga- 
totn była również naoką i ostrzeżeniem I“

--------  - Piodi

doje powód z góry ¡«trzeć na tych rodaków 
którzy dumniejsi i lepsi od niego, nikczemnego 
sie nieroieckośd z godnośdą własną pogodzić ni 
Dla tych ostatnich mowa ks. Bismarcka była

Ładnie tea nadterowskl korespoadent

NIEMCY.
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na wypalanie okowity.

Defraudacje i kon 
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Nie 
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dnego
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nierozważnego i nie

jest dość doj- 
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da się do ża-żadnego czynu 

o pociągnąć.
Obcięlibyśmy, by słowa nasze powtórzyły wszystkie 
a polskie, przedewmystkiem te, Jrtóre się pomiędzy 
ieślników i Ind prosty rozchodzą i by takowe od

pisma 
rzemi

do
kiefaądź ind:

tę przestrogę. Jeżeliby ja-
kiefaądź indywidaa, chociaż w najniewinniejszą i naj- 
patryotyczniejsią nbraM szatę miały się pojatoć, niechaj 
każdy oda się natychmiast do kogokolwiek bądź z mt.-li- 
gencyi, do **---------—‘
maskowania
kroki

Nam tylko w spokoju dalćj tak nad

kogo ma zaufanie, a ten dopomoże do zder 
fałszn i doradzi odpowiednie przeciw memu

lad rozwojem nńe- 
pracować przystoi.i narodowości naszćj

• BerMn, 20 lutego. (— Izba deputowanych —) 
obradowała na sobotniem posiedzenia dalćj nad etatem 
kolejowym. Do tego etatu przesłano liczne petycje o 
podwyższenie płac urzędnikom kolejowym i nadanie iiji 
innych urzędowych tytułów. Komisja wniosła o prze­
kazanie niektórych petycji rządowi do uwzględnienia i b 
przejście nad resztą do porządkn dziennego. Do tego 
też przychyliła się izb«.

Dyskusja nad dalązemi pozycjami pomienionego 
etatu poszła bardzo gładko i cały etat przyjęto wedle 
nchwał komisji Przy rozdziale na dyrekcją kolejową 
w Bydgoszczy przemawiał poseł Kantak, żądając 
utworzenia przy staukn kolejowego przy Tamie garbankićj 
w Poznania. Przemówienie p. Kantoka na osobnem po: 
dajemy miejsca. Komisarz rządowy Schneider odpo­
wiedział naszemu posłowi, to rząd ma
aa okn, ale ponieważ nr 
znacznych kosztów, 
nieć bać.

(— Ludność Pras ) wynosi wedle ostatniego po­
pisu 28,314,032 osób. W przeciągu 5 lat powiększyła 
się przeto o 1,034,921 t j. o 3,79 procent

(— Ks. Wilhelm praski —) najstarszy syn cesarze- 
wicza spodziewanym jest z powrotem z Nieświeża w Ber­
linie we wtorek 23 b. m.

(— Rada państwa —) ma być niebawem zwołaną, 
jak donoei „Post“. -. f

(— Hr. Herbertowi Bismarckowi —) nadesłano 
z jego powiatu wyborczego l.aoenbnrga petycją prteci» 
monopolowi spirytnsowemn. Hr. Herbert Bismarck w od­
powiedzi swćj ogłosaanć] w „Lanenburgiscbe Landem tg.-

posłowi, to rząd ma te sprawę ciąulc 
aż urządzenie przyton ku wymagałoby 
r, przeto chwilowo należało tego za-



oświadcza, te jeżeli monopol będ 
mnczae podwyższenie podatku p 
„e najbardziej na tern ucierpią, 
¿rek będzie głosował aa bom 
wszystkiemi przepisami projektu. kowa, na koszt komitetu, i zarazem zapytuje, czy arty­

sta zezwoli model jen fotografować, celem rozesłania go 
członkom komitetu i redakcjom pism krajowych tak, 
jak to komitet postanowił tył uczynić i innemi mode-

Wiesade na «niosek na to podedaeBis zaproszone­
go prof. M. Sokołowskiego uchwalono rozesłać pewną 
liczbę „biletów wstępu* aa wystawę modeli na pomnik 
Mickiewicza instytutom naukowym, a więc: Csytelal a- 
kademickićj, Dyrekcyom szkoły sztuk pięknych i Aka­
demii toehoiezno-przemysłowćj, Dyrekcyom gimnazjum i 
zakładom naukowym i wychowawczym w Krakowie.

«ym —) socjaliści Hyndmann, Buru, 
Williams stali przed kratkami sądu poliej 
8treet, obwinieni o to, te .usiłowali pok 
sposób złośliwy i buntowniczy zakłócić, 
podnszczać do nienawiści i nieusnuowani

tatotieii.

Berlin, 21 lutego. Na dzisiejsze posie­
dzenie izby deputowanych przybyła bardzo li­
czno publiczność i zapełniła szczelnie trybuny 
dla nićj przeznaczone

• Po głosu zapiuło się 50 mówców. Prze­
ciw antypolskim projektom pp. Wierzbiński, 
Huene, ks. Ostrowicz, Schorlemer- 
Alat, ks. dr. Stablewaki, dr. Windt- 
horst, Porach i Magdzińsk i; za projek­
tami pp. Benda, Holtz, dr. Wehr, Treskow, 
Schreiner i Kennemann.

Z t ministrów obecnymi są pp. Puttkamer 
i Lucius. Kanclerz nie przybył do izby.

Pierwszy przemawiał poseł Wierzbiń­
ski, który tak zakończył mowę swoją: „Mi« 
mo nienawiści wielkiego rnęia Sta­
ni nie kapitulnjemy, ale bardsiej 
uwite li kiedykolwiek będaiemy je­
dnym bratnim narodem i nie ÓZr- 
dykuje m y z naszćj przeszłości. J*o 
naszej tez stronie będzie zwycięz- 
two a panom dostanie sie w u- 
dziale niesława jeżeli nie hańba.

Zn powyższe słowa powołał marsznłek po­
sła Wierzbińskiego do porządku obrad. Po p. 
Wierzbińskim mówił minister Lucius.

Po ministrze przemawia poseł ks. Ostro­
wice.

legać do beatu, tumultu i zniszczeete pokoju i sbrojuą 
przemocą przeszkodzić wykonaniu praw 1 utrzymaniu 
publicznego spokoju w dniu 8 lutego 1888 r."

Mowa prokuratora zawierała dokładny przebieg zgro­
madzenia na skwerze Tnfolgar i zaburzenie, nieuzasa- 
dniała wszakże oskarżenia mowami tam wygłaszanemi, 
lecz śmiałemi przemowami w Hyde-Parku po zakończe­
niu ekscesów. Kiedy tłum napłynąwszy tam zgromadził 
się u piedestału posągu Achilesa, zawołał Buras: „Po­
kazaliśmy im dzisiaj, co możemy zdziałać za pomocą 
kamieni, u na przvszłem zgromadzeniu dowiedziemy im, 
co uczynić potrafimy a pomocą prochu i ołowiu, jeżeli

¡ywistośd, ponieważ i sami nauczyciele tyli wychowsńcy 
minaryów niemieckich (jest takich seminaryów 8), 
cale prawie są nieobeznani z mową naszą. Oczywiście 
sninarys wspomniane nie mają już znaczenia i winny 
yć zamkniętemi, jeżeli rycerstwo nadbałtyckie nie po- 
ejmie się utrzymywania ich własnym kosztem. Liczba 
jsyjskich seminaryów nauczycielskich (mamy dwa obec- 
ie) będzie stosownie do potrzeby zwiększoną.

Po okólniku tutejszego kuratora okręgu, nakaząją- 
ym ażeby przekłady klasyków starożytnych czynione 
yły na jeżyk rosyjski, a lokcye niemczyzny obracane 
rył&czoie na ćwiczenia w przekładach z niemieckiego

Ruoh w Towarzystwach.
o Od Dyrokoyi Tow. nrytoini Imlotryrh 

odbieramy, co następuje :

„Ogłoszenie.
Odwołując się na dawniejsze ogłoszenia nasze, za­

mieszczone w pismach publicznych, zawiadamiamy, te 
delegatem Towarzystwa czytelni ludowych w Poznaniu 
na powiat międzychodski mianowany jest W Pan 
hr. Hektor Kwileecki z Kwilcza, a na po­
wiat pleszewski WPan Wincenty Niemojo- 
weki zJedlcn, ponieważ p. Witold Taczanowski u- 
rząd złożył.

Organa nasze dotychczasowe jako i przyjaciół wszyst­
kich czytelnictwa ludowego w pomienionych powiatach 
prosimy, żeby odtąd w wszystkich sprawach Towarzystwa 
w pierwszćj linii z Szanownym delegatem znosić się i od 
niego informacye etc. odbierać zeebciały. Tenże pośre­
dniczy w odbiorze pieniędzy dla kasy naszćj.

Dyrekcja Tow. czytelni Indowych w Pognania.** 
Dr. Z- Sznłdrsyński, Dr. W. Dębiński,

darda*

taktu faktyczne zniszczenie knuli i że się następnie cheł­
pili s czynów swoich.

Hyndmann, który dnia' wczorajszego uczestniczył I 
żebranin ludowemu w Birmondsey, sądzi, że już nad­
szedł dzień socjalnego przewrotu. „Kiedym do zawi- 
chrzeó socyaliatycznych — tak mówił — rękę przyło­
żył, nie spodziewałem się, że je w naszćj Anglii ujrzę 
kiedykolwiek. Ale teras mieć je będziemy.*

Hyndmann z pewnością oczekuje potępiającego wy- I 
roku, ponieważ jego zdaniem, od sędziów i przysięgłych 
kiesy średnićj nie można się spodziewać sprawiedh- 
wośeL -

Londyn, 18 lutego. (— Sesje w obu izbach —) 
rozpoczęły rozprawę nad porządkiem obrad, z którćj ko­
respondent „Kölnische Ztg.“ wywodzi pewnik, iż rząd 
uslhye jak najwięcej zyskać czasu, tanim wystąpi z po- 
jednawczym dla Irlandyi projektem. Przed kwietniem 
dun nie będzie tak dalece ukończonym, iżby go zapubli- 
tować można Niecierpliwość parnelistów łagodzi tym­

czasowo unikanie wszelkich środków przymusowych. Par­
nellowi udało się system bojkotowania (pozbawiania praw 
obywatelskich i odcinania wszelkićj komunikacji) tak 
dalece ograniczyć po upadku Salisburego, że rząd spo­
kój obecny uważać może jako dowód, iż system przymu­
sowy jest zbytecznym. W kwietniu spodziewa się Glad­
stona usunąć trojaką niedolę Irlandyi za pomocą jedne­
go obszerniejszego lub kilku projektów do ułatwienia 
kwestyi: społecznćj, ziemskićj i administracyjnej

(— W sprawie greckićj —) zaznacza „Köln. Ztg." 
jako fakt niezaprzeczony, że Gladstone z ka. Biamar- 
kiem w jednym i tym samym postępują kierunku i że 
to powinno być wskazówką dla tych, którzy zasadniczo 
zakłócają pokój europejski, iż ich usiłowania pozostaną 
bezowocnemi.

Dotąd nie często się zdarzało, żeby pomiędzy obo

Ä stanu tak zupełna, tak niewątpliwa panowała 
zapatrywań na pewien cel, tak bardzo ważny; 

jedności tćj wszakże w tym razie zaprzeczyć nie można, 
celem zaś jej jest zachowanie europejskiego pokoju. 
Gladstone sam podobno przedstawił ambasadorowi gre­
ckiemu w Ixmdynie p. Gennadios postawę Anglii w pra- 
wdziwem świetle.

Nie można przeto wątpić, że Gladstone nie myśli 
pozwolić na to, aby przeciwdziałanie floty angiełskićj 
miało mieć w rezultacie tylko śmieszne jakieś znaczenie. 
Skoro niemiecki okręt wojenny przypłynie do floty gre­
ckićj leżącćj w utoce Suda, rozpocząć się ma wyprawa 
do Salamis, gdzie jak wiadomo znajduje się flota grecka. 
Trudno się spodziewać, że Francja porzuciwszy może 
platoniczną demonstracją przyłączy się do obu mocarstw, 
wystarczy wszakże, gdy Anglia, pierwsza potęga morska, 
i Niemcy, pierwsu potęga na lądzie, postarają się o to, 
aby Grecją przekonać o bezskuteczności dalszych kro­
ków sprzeciwiających się woli Europy.

Dla Gladstona rachowanie się Grecji nie iest bez 
pewnćj wagi; gdyby bowiem połączona flota w obecdal­
szego oporu przejść miała do czynu i statki greckie po- 
chwytać, natychmiast w obozie liberalnym nie zabrakło­
by fazy kaczy w szeregach niezadowolonych, którzy by to 
poczytali jako akt naruszenia obowiązków naprzeciw a- 
przyjaźnionćj Grecji i zgrzeszenia Gladstona przeciwko 
właśnćj przeszłości.

Pomimo to jednak Anglia okazuje zamiar stanowczy, 
przyjętą w obec Grecji rolę odegrać w danym razie aż 
do ostateczności; jest więc rzeczą Grecji rozważyć so­
bie, czy ma przez dalszy upór utrudniać zadanie Glad- 
stonowi 1 ewentualnie narazić się na utratę jego przy­
chylności

weraytet lub jeden z insty- 
drlami języka niemieckiego 
>rze obznajmione z językiem

Wychowsńcy uniwersytetu dorpackiego —¿Niemcy, 
którzy ukończyli wydział filologiczno-historyczny, nie są 
umieszczani podług specjalności ich na posadach tutej­
szych i szukają dla siebie w rosyjskich gimnazyach obo­
wiązków nauczycieli języka niemieckiego. Gdy się we-

-- iimaaa -a z ; t.s------  /»t i---- 1_Zfflrc Do uwagę, u© MltCJMr BWIKBCI . ICKorTr, WOiOguwie, 
s niebawem, jak się można spodziewać, I prawnicy znaj­
dować się będą w służbie rosyjskićj (wielu już i dziś 
oddawna służy w miastach rosyjskich), zadaje się sobie 
pytanie mimowoli: dla czego istnieje w Rosyi uniwersy­
tet niemiecki? O przekształceniu go na rosyjski pra­
wdopodobnie nikt.jeescze nie myśli, gdyż na posadach 
wakujących zamieszczani są cudzoziemcy. Do zajęcia 
katedr: farmakologii i ąnątomii, zaproszono (1 już za­
twierdzono jako profesorów) asystenta uniwersytetu stras- 
borgskiego i nadzwyczajnego profesora uniwersytetu 
w Lipsku.“

Dalćj do łotyskićj gazety „Baltijas-Wehstnesis* pi- 
szą, co następuje:

„Nowomianowany rządowy inspektor kolei nadbał­
tyckich p. Dietmar natychmiast po objęciu swćj posady 
zwrócił baczną uwagę na używanie języka rosyjskiego.
1 tak odmówił np. miejscowym zarządom kolei przyjęcia 
od nich dokumentów, pisanych w języka niemieckim, i 
kategorycznie oświadczył, że nadal wszelkie odezwy mają 
mn być przedstawiane .w języku rosyjskim. Niedawno j 
temu inspektor rzeczony wydał rozkaz surowy, ażeby* 
wszyscy agenci kolejowi w rzeczach służbowych tak 
między sobą jako tćż względem publiczności obowiąz­
kowo i wyłącznie używali ¿syka rosyjskiego; wyjątek 
z tego prawidła może tyś wówczas tylko dopuszczanym, 
kiedy osoba, doktórćjrwraca ageat słowo rosyjskie 
odpowiada, nie pojmując po rosyjsku, w jednym z języków 
miejscowych.“

Z keatteta wykoaaweseg« bode w y 
pomaika Mickiewicza.

P a a 1 Podkomorzymi, booodya w ostereefa alrtaob 
KtimJru Zalowaktogo, aatoty do atanayeb Jat atwordw lago 
laakoaitagd koaodyopMaraa. Urywana a powodaaoU« od 
•aeieła lal aa tooyeh aeoaaeb polaktob, praadatawiona aoataia 
na naaa^i aoaote po rai plerwaay w tobolę na booetia p. Stani- 
alawa Trapaiy.

Jeal to koBodya obyeaa)owa, oaonta na tla epoki Staći- 
•l»wow»kiłl, która praakaaala naw awatną parnią aapaoeta w 
wylMyefa aferach, dworaatwa I oieetaUn kobiet. Z potród 
ir<o plorbeso otoetenia wyróinia alf Barbara Myaakewak» (pani 
¿•polaka), młoda ailaobaiaoka, która nie uległa ogólnemn prą­
dowi aepausia I która po|mnje mlloti i honor nfewfetet inactó), 
anlteli wiele innyah kobiet wapółeaaanjrob. Uboga a dotna, «ta­
rota, wyaala aa mąt ta praemoiną wolą rodaloy aa atnipla- 
lego atarea, Bjetraybekiago (p Hkoneaewakl), podkomereego 
lirubiertowskiego, podeaaa gdy jfe aarea poakadal, równie lak 
ona obogl młodalan, pnlaatrant Michał Kraaaytokl (p Stanlalaw 
I rapaao). Stawaiy alf toną podkomoraago Byttrayóakiego. 
pomna awago obowląaku. .»Ipyoha Barbara wbrew tajuoeM U- 
nuda dla Michała jago natareeywą milo«-. Skoro pa otiereeh 
lataak owdowiała, nla maiła ałę w wir óweaaenego łyol«. Ink- 
kolwiak )ó| «ruda, doatołahatwa I wahtak poewalaly jój Wy­
tarte« na anionach stolicy I abłagac alf a plarwaaahatwo nawet 
a gloicami alnb eoleami królewahlaml. Stówy: „U naa w Hra-

Aby jak nsjrychlói wprowadzić w wykonanie uchwałę 
pełnego komitetu pomoika Mickiewicza, zapadłą na po­
siedzeniu dnia 15 b. ra, i aby wziąć odział w obradach 
komitetu wykonawczego, marszałek krajowy dr. Zybli- 
kiewicz pozostał na dni kilka w Krakowie; zaś prze­
wodniczący w komitecie wykonawczym 
budowy pomnika Jan Matejko zwołał po­
siedzenie, które się odbyło dnia 18 bm. w biurze pre- 
sydyalnem magistratu.

Oprócz członków komitetu wykonawczego budowy 
pomnika tył obecny profesor dr. M. Sokołowski, czło­
nek komitetu pełnego, specy&lnitt na to poeiedseuie za­
proszony.

Przedmiot obrad był następujący :
1) W sprawie rozpowszechnienia modeli na pomnik, 

wykonanych przez pp. prot W. Gadomskiego i T. Ry- 
gićn, po wyjaśnieniach profesora Sokołowskiego posta­
nowiono modele fotografować i rozpowszechnić tak, iżby 
każdy model był z czterech głównych stron zdjęty w 
formacie wielkim albumowym (około 20 centim. wyso­
kości) i aby cztery widoki modelu na jeden karton na­
ciągnięte tyłu. Po fotografowanie Modeli polecono udać 
się do zakładów Rzewuskiego, Szuberta i innych.

Postanowiono dalćj rozesłać fotografie wszystkim 
członkom komitetu pełnego, wysyłając wszakże najpierw 
jeden egzemplarz do cenzury w Warszawie

Dslćj uchwalono rozesłać fotografie główniejszym 
pismom ilustrowanym, jak „Tygodnik ilustrowany“, 
„Kłosy“, „Biesiada“, „Tygodnik powszechny*, .Bluszcz* 
i jeden egzemplarz Kraszewskiemu. Wysyłka tych fo­
tografii ma tyć dokonana w formie urrędowćj, tj. z od- 
lośnem pismem prezydenta miasta, jako przewodniczą­

cego w pełnym komitecie pomnika Mickiewicza.
8) W sprawie wykonania kosztorysu na pomnik 

Micfaewicza według szkicu Matejki objaśnił p. PrylińnU, 
iż kosztorys taki powinien się składać s kilku głównych 
pozycji, te powinien obejmować część śdśle techni- 
czną a więc koszta wykop« i budowy fundamentów; — 
koszta bodowy części archi tekfowcroćj ciosowćj, koszta 
rusztowań i ustawienia monumentu w ściąłem snaczemu 
i dalćj, koszta wykonania pomnika przez artystów po- 
wołanyrb, wreszcie — na koszta odlania figur i akeesoo- 
ryi z brązu wraz z matcryałem, transportem i dostawą 
na miejsce przeznaczenia

Matejko zwracał uwagę, iż należałoby dążyć do 
tego, by odlewanie części brązowych pomnika mogło być 
powierzone Polakowi, a specjalistów w tym fachu nie 
brak ta granicą, i aby. o ile to będzie rzaczą możliwą 
sam pomnik odlać na miejscu w Krakowie. — Po dy­
skusji komitet wezwał p. Brylińskiego do wypracowania 
kosztorysu we wszystkich omówionych częściach składo­
wych, zalecając mu zarazem, aby w szczegółach odnosił 
się w tćj mierze do Matejki, aby porozumiewał się z ar-

paokta nikrWluna taet pottaó podkonurinj bardao plfkaU I 
•ilaehetaie. MoUj kowMkwaotMa feat jófdalaa«daialaabokolc 
prxeiakudaeala awfeikowt Miahaia a Mrfcą ataroaty drabia 
•kieso. Barąeaa (p. M Tmpaao) drocz akoapro«Mto*«afe ro 
w oeaaeh ataroety. Cel tos aoetaje eMMsfotJ» **• ■ 'T“ "»• 
praewidsUayw akatklem, te MfeeaZ, wefeseiftT po płjaeem 
prie» Wligoota (p. Hoplawati), powiernika jtodkomorfrny, du 
gry w karty, praefrywa toaeaoą saae do alejakieco Lenoiea 
p. Koeekik a oie majse eaea apta<karefeaeso di«fa. ae- 

eiąsa aif do «craetesnrco wojaka, ho .werhowaate* w Pet 
ace bylo wiatelwea tajfefea Leaaiea. Buewtąaaate ataki leal 
jat pnypedkowe Oatatai akt /vurywa elf aa krank, w Dra- 
biało I koócay alf u wolulenieâ Michała a r^k Leaalaa pna 
Wlacaeta I Je<o poląeaeoiea df a wierną an awae pudko- 

^Xotni« wykonacie Peal Pedkoaorayay tyto bat'

• (— Podług statystycznych wiadomości —) poda­
nych w numerze wczorajszym, monarchia austro-węgier- 
ska w stosunku do innych mocarstw europejskich nie 
wielką siłę zbrojna może wystawić. Siła wojska stałego 
w Austro-Węgrzecn nawet w połowie nie dorównuje nie- 
mieckićj, rosyjskićj i francuskićj, a tylko o nie wiele 
przewyższa włoską, lubo Włochy o 8 milionów liczebnie 
są słabsze.

Nie inaczćj z landwerą. Są one w porównaniu z 
państwami, atanowiącsmi potęgi militarne, niewątpliwie 
najsłabsze i górgją w tym punkcie jedynie nad Wło­
chami.
- Ogólny czas służby wojskowej wynosi w Niemczech 
lat 25, w Roeyi jfl); w Włoszech 19, w Francji 20, w 
Serbii 30, w Rumunii .16, w Aastro-Węgrzech 12. Po­
dług, powyższych danych ogólny czas wojskowoćci w 
Austro-Węgrzech, z wyjątkiem Tyrolu i Yorarlbergu trwa 

•w stosunku do innych mocarstw, bardzo krótko; a nad 
-to zaznaczyć trzeba, że stosunki naturalne i sztuczne 
przesrążnćj Uczty mocarstw w daleko wyższym stopniu 
obronie krają sptzyiają i ja ułatwiaią: w Rosyi olbrzy­
mi obszar i znaczna liczba mieszkańców, w Francji i 
Włoszech świetna obrona okalających je z wielu strop 
mórz, naturalne zapory graniczne, dobre systemata for­
tyfikacyjne itd. ■ ■ .

Konfygens roczay w stosunku do wielkich mocarstw 
militarnych w Austro-Węgrzech jest bardzo mały — 
mniejszy nawet nifli kontyngens roczny w Włoszech, o 
tyle słabszych pod względem liczby mieszkańców.

Zestawienie, Ćjfr wojskowych w czasie pokoju wy­
kazuje ciekawy rezultat:

Niemcy podczas pokoju wystawiają 462,664, Rosya 
922,000, Włochv 180,550, Franeya 569,793, Serbia 
18,090, Rumunia 37,720 a Austro-Węgry 268,046 żoł­
nierza. Koszta roczne dochodzą w Niemczech do 
236,916,400 tłotych reńskich, w Rosyi do 372,704,000 
złotych waluty sustr. (rubel oblicz, na flor. 1,62), we 
Włoszech 128,636,489 złotych reńskich, we Francji do 
346,966,067 złotych reńskich, w Serbii do 5 milionów 
złotych wabty austr., a w Austro-Węgrzech (1885) do 
122,257,710 złotych waluty austr. W stosunku do o- 
góluych wydatków rocznych wynosiły koszta armii w po­
szczególnych państwach: w Niemczech 26 procent, w 
Roeyi 28,7,-W Włoszech 80,75, w Francji 28,4, w Serbii 
33,3, w Rumunii 22, a w Austro-Węgrzech 15,06 od 
setki.

Zatem ogólne koszta poświęcone dla armii anatro- 
węgierskićj stanowiły w porównaniu a wszyatkiemi 
innemi państwami podpadające niski procent wy* 
datków ogólnych i dają sunę najmniąjMą w stosunku 
do mocarstw wojskowo dobne zorganizowanych.

Z tych danych wywieść można następąjąeą fcasLkln- 
tyą: z jednćj strony koszta w npnar-
chii austro-węglergjkiłj, poświęcone dla ogól­
nej milicyi, potem nor*tenlna stopa pokojowy 
i kontygem reezny jteT ii^nmfcjssy, a ogólny 
czas służby najkrótazŁ - * ' -

Z drńgićj strony mą nx*nnrchia «■»■***-"ęB******“ * 
wszystkich państw wojskowo silnie sorganiąowaaych 
i wyjątkiem Włoch — a aj mnie j i ze wo js k o li­
niowe i najmniejszą nrńrywarkę wojen­
ną; nadto Austro-Węgry.rozporządzają najsłabszą 
ląn4werąragfo w ogśte «nłfo«Te|tąnflli slła-

ptfkaa na paaś Zaaalsklśl w t»>M tytatowśŁ awtamsaa w 
akato ptorwaaya, w którym aoeoę wtopahoifefe Mtokała oddala 
t cłęboka prawda.

Kulf Mtehała odasral baoaAeraat, p. St Traoato <ła- 
dko I a aapalom. wyma<aU oaa atoli włfo«J aeaklóf Mły-

Staraaato optaoowaaą była (ra p. Popławakl«(o w 
roli Wlajanta.

Fan M. Trapaao bawd aerdaaaoto publteanołi dobłtoto 
puwtaraaoem .praeter pmpter hajdamaka.*

Ora p. 9i|iiov«kitfo w roH Polki powinna tyła 
być w akcie otwartym o wiele plrnnlelaaą.

lani artyłei. mianuwieie pp. roldman, Konekl,8ao- 
la(o«iki, Werowakl i Wojdałowlea oraa pani 
Trapaiowa I panna Rybicka odegrali «we roto a powo- 
d 1901005.

WeaoraJ grano a ptiw Hli^niem Uwlaada BybnryL

WIADOMOŚCI Z RÓŻNYCH STRON.
— Towarayttwo Hatynnu prtj nnlweraytooto wrocła­

wskim odbedato pow-dtenle nadawyetajna w dnln >4 bm.
o godainie S^Jwtonaonm w lokata „Znm OoetorrWebleoheo Hot« 
lBUttaeratraane Nr. 1«) Na poraądka dttooaym i. I) Sprawy 
Towarayatwa. >i Wyb- r aartąda. Uotoia mile widatonL

Antoni LnJA nakrotnra.
- IFp<Ma4 morfirewmr Iow. onek. akad. Polaków w 

Berlinie odbfdato pueiedaaoto w «rody dala >4 b. m. wto- 
eaorem o godaiato 8 w lokal« bibltotneanym pray J<>bannl«-Htr. 
IS. Na poraądba datoonym odeayt boi. ftteraa pt O martwicy. 
Gototo mile widatonL tartą d-

— IWtNMWMfeoo nmmfeoaM «Amrtoważfedeo Boi«**««» 
w odtydtto XIII puetodaeoie awyenajoe dato N bm.
w reetauraeyi Kretach mara, Crameratr. ł o gudalnto • wtooao- 
rem. Po aaUtwienta tpraw Towariyatwa naatąplą debtomae)e 
I matyba. Oototo mila widatonL Z a r s ą A

Londyn. Lord Churchill w mowie przed wybor­
cami oświadczył: Gladston zburzy unią, podji * 
litykę, która musi doprowadzić do wojny d<
Robotnicy mający otrzymywać wsparcie, obo1 
wypełnić drukowany formularz zawierający : i 
ostatnią płacę, odkąd niema zarobku.

Londyn.

linienie,

,Times* potwierdza, że wiceadmirał 
Niemiec Sebelin, został oddalony, a po­

wołany znowu dawny admirał, Anglik Lang.

Biryd. Eksport w styczniu podoiósł się w poró­
wnaniu z przeszłym rokiem o 9 milionów, a import ob­
cych fabrykatów zmniejszył się o 2 miliony. Mimo to 
wpływy z podatków pośrednich są eona mniejsze. Do­
piero niektóre gałęzie obrotów ożywiły się, lecz ogólne 
przesilenie nie ustało.

Boytn. Tuttemn sfeep handteww 1 jneśtyolo* 
we odpowWhM^ » zapytani», ro strony konsulatu i 
poselstw* francuskiego, żs nie mają wcale ochoty brać 
odafehi « ewentuaiaćj wystawie paryski^ r. 1889 z po­
wodu kosztów i przesilenia, które jeszcze lata trwać 
będzie.

Zo/lo. Jest rzeczą pewną, ze strony konaku po­
twierdzoną, że książę żadnego listu od car* rosyjskie­
go nie otrzymał, tylko od Kanlbana doniesienie o odda-

l U1 Jat traoei rok praeuje na naaaćj aoeole, 
wyrobił aif do togo «topola, U aa|mine «a 

I Staaowiako a adobyt eobto wla-nw
taleotowl ptorwaaorafdno ataaowieko. Obok 
W ««miłowanie I poeaaoowaoie dla aataki. 
mtodajr toaeml 1 to. to wybrał eobto na bo- 
atoatyoaae tlomaeaoae praca ototmlerteloegu 
jjUaaaa. Wmyatko to raaem »prawić po- 
Mto lieanle etf aebrato aa Jego beoefia I tdm 
Mato aa dotyeheaa^.wą praef a aacbftf dla
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Towarsyetwo teatralne dalé aaa opa* 
do P, inania Boa weseleni, podniesie 
wsiysey, który«* w"J*uie. *í*7 
jak towarayatwu edema, tak I pojad; 
kom pnbUcsne podatkowanie, 
date się w ml^pánaJ^Ogórkiewiew

(!%adc«łaii».>
■ i » »

Driad i oeoby, które ote naog« połyka? 
Gayot'a, powiaay etywaó inodw hafifiñaa

cele dobrocaynne. Odegrane będą: 1) Takieb wiee4i, ko- 
medya w dwóch aktach praca Wincentego Julinau Wdowieaew- 
akiego S) Wiesław eayH Wesele k r a k o w e k I e. obraaek 
wieiaki w jednym aketo i śpiewkamL Podlag sielanki K. Bro- 
daińekiego nlotyl Krystyn Ostrowski. Mesyka 8alagówaktogo. 
Po przedstawienia aabawa a takeaml. Amatorowto mają uadaieję, 
te stanowna publieinuść nana Ich aabiegi, praca łaskawe U- 
tanycenie ich iwą obecnością.

— • Ksspśee X Memberp, właściciel firmy to Stein­
berg w Kawiciu, akasany w pierwmyeh dniach paidaiernika 
r. a. praca ud lawnieay na snaeaną kin pieniętną 1 wtęaieuie, 
aoatal jak donosi .Baw Ztg. - uwolniony aapełaie od winy 
praca iabę karną w beeanto

— ’ IP Nowym Towtydu parobek Dankowiki a Chra- 
plewa atrsaakai tobie inpeinie lewa rękę wystnalem a pistoletu 
pray nieostroineui oduuJaenin kurka.

— • Krwawa tceaa odegrała się w środę dato 17 bm. 
prsed południem w więzienia aądowem w Koźminie. Jedea a 
więźniów rauoil tle w napedaie saałn na swego towarsyaaa. Za­
nim «salony tdolal sakióć współwięźnia, nadbiegi doaoree OSrt- 
ner, aby i.bsrę nwolnić a niebeapiecanego położenia. Ale na­
pastnik nagle ugodiil nołem doioreę tak silnia, II ten od rasa 
potoetył tlę na podłogę, na którćj po obwili laetarwienila się 
krwawa poaoka. Szaleniec ueieki na poddasze I poehwyeiwaay 
wielki kamień do oatrsenia naraędst groził, to nad go aa ka- 
łdego, ktoby się zbliżyć odwalał. Ody następnie kilka łołnto- 
ny t aatkniętemi na rnaanioaen pałaszami natarło aa obłąka­
nego, cofnął się do swśj eeii więtiennć) i uparł drzwi u tobą. 
Następnie naiłowd poprzecinać łubie notom tyły pubowe I tym 
sposobem śmierć analeźć

— * W Pelplinie w środę dnia 17 to m. dawał prsed 
kratkami aądowemi toby karali w Star o grodzie redaktor .Ptoi- 
grzyma“ d. E. Michałowski, oskiraony o obrazę ministerstwa w 
2 przypadkach. Dotyczyło to artykułów tnajdniąeyeh się w nr. 
101 i 106 .Pielgrzyma" a roku zeeałego. Prokurator wniósł o 
karę 6 tygodni więzienia, Sąd fednakto tkaaał oekaraonego na 
karę pieniężny w wysokości mr. 70 I na ponoeaento wesclkieh

. kosztów. Prócz tego wyrok ten publikowanym ma być w 
„Kełchsan-eigerze" iw „Pielgrzymie.*

- "tfjp. dr. MakrpmiUan Morowi, doktor obojga 
pnw, proteeor waseehniey Jzgiellońakińf, umarł w Krakowie 
po długich cierpieniach w dnia 1» bm. Zmarły arodaii dę w 
Samborza i tam wkoiy średnie ukończył, piieiem sutą pił aa 
wydział prawa i aomioiatracyi w aniweraytede Jagiellońskim. 
Skońeayweay uniwersytet, wstąpił do prokaretoryi ekarhn. Z 
umiłowaniem oddany stodyom prawa cywilnego, rychło pojtlo-

| lenia doktoratu porsndi araąd, a habuitowai tlę aa uniwersy­
tecie i nayekał katedrę auetryackiego prawa cywilnego. Dwu­
krotnie a wyboru petnii obowi^akl datokaaa fakultetu prawne­
go. Ostatniemi eaaay był aaetepcą prosem hnmtoyi egiaminów 
nadowyeh w oddaiale eądowaieaym, a mloaktom komisy! od- 
.«totoin prewnieao-hidoryeaoegis podam do rady państwa a mia­
sta Krakowa i ealuaktom rady mtotoktóL Był takie toki! eeas 
posłem na ujm krajowy. Piesi wtoto napraw hardno oeaayeh 
m afery prawa dew^ petoktoga i ey witnego. Jako poeci 
do rady państwa brał w ał*j berdao oayaay mtobl a wtoto 
praw sawdatęeu swe dojście do akutka Ip. smariemu. która

V y pows -«toiaaa l 14, 
O k o - > t a w mtei 
(W.) r<Mm«d, » 

ar. f4 11» U» r. 4 
»-«45 mr. .« M U>om.

Haute-N ouveauté

Fabryka firnu B. WHłer w Dreźnie-

wpływa tak w koto 
da nada.yeaaj lagi

imedyjka w Jed.ya aketo. 
»plewami w jedeym aketo

Z b o fi a
(u 100 kilogramów)
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Vorschussverein
4er Mastridlea 4er Ste4t Pwei

E. 0.

Die General-Versammlung
‘ ' ■ findit

Mittwoch des 84 Februar 188« am 7 Uhr 
Abaads im 8aale des Industne-Vereins Alter 
Markt 58, statt. (1099)

Tagstordaaag:
1. Dia ia £f S&, 88 u. 48 des Statuts vorge- 

i schnebenen Handlungen
1? Wahl «m 4 Mitgtiedeni des AafUehtsraths. 
9s Aeodernug der §§ 80b und h, 37, 41 und 

43 des Statut«.
4. • Aatriga derMitgliederohor Beschlos-tassung

Der Aufttlchtorafih.

Tow. Poż(cżko*e
PneayaUwetw miaiU f*«saazia

3|k sap

' Walne Zebranie
odbędzie aię

iw dredę dais 84 lutego 1888 o g«dsime 7 wie- 
esoram « sali Towsnystws Prasajrsłowago, Stary darła peSO& piad m sooo 

12 po 1800 lid 
Najaatejsa* wygr.oa •• I 
Loiy orygioa'ae po IJSPodobało się Pana Bogu zabrać 

i w trzecim roku łyda naszego 
droższego (1195)

Ciymwdd §| 85, 88 i 48 Ustaw przq
aych.
Wybór cstereefa całoakdw Bady nadaw 
fi 17 UttaW.
Zmiana M 80b i fa, 87, 41 i 43 Ustaw. 
Wnioski csłooków bez uh wał.

Umarł w piątek dnia 19 bm. po 
krótkiój chorobie, ó czdm doooeza kre­
wnym 1 przyjaciołom ar żalu nieota- 
leai rodziee

Mieczkowscy
Z W. Kołody.

Cauri Brmqtr .
■ar Kromurta (UJu«ilar) aa 

Moravie w A nodj 
Tylka »raadaia. do odbycia: 

r Pnaaala w slrieratywa 
•tałmriał»: aa gam* aa détail. 8. 
Radlaatra, Kr pr. ayteaa Char u »»4 
Kya«k Xr F.
Baborowie M Słlgeka a aptekana

E A. WiekliYe.
B-rilała C: Karate. Sd/M Kgl. pria. 
Eiiboraapotkak« I Straaaaaaotkaka. 
8aralaaar>te. 47:
Boirais* ia: Kgl pria. Sudtaaatkaka a. 
L PieWckka i apteka Bek Staermer'a, 
Braaiaata iBraaaa'.argl w aplaca MSI-
.. -’a;

' Ciisacayaia (Maaaow) w a|taaa E. 
Wolfa;
Ub,-i: Raibaapoikak* I Apatkaka 
•aa Seaw.raaa Adiar ¡ 
îraokfarria a. M. Dr. A. A. Bla»

iBIliin M Hliici

ladyjatie

okaal« aaa aas« kyvajg. *«*>7 
ipieroe aa aa «ehl« podpn 
rimaalt * Clo
tfady wo «raystkleh wlg- 

kasyeh apta kack.
Otdway akiad « Poaaaall:

Str&pioay ml

l1—■ * 'Ifi skrsydtach Wri-V ~J1
Oblela ■ drsava aa ddaay wUgwtne- 

Fabryka źaluzyi Hambursko-Berlińska 
Filii: w Wrocławia Ring fl.

a V -- » * e o _______ Bawią Orwwe,_______

KohUocyi: « i 
C. Eatba'a alai 
Królewca « I

A^otbak*. FUaaaawaaat 30.
• Latíate w aplaca DaPaaa.
a Laboradla aa Halpaka (Ltekaal: Apla­

ta Ora Otto Ffeilar ;.
• Lackcawalda w aplace O. R.ybar*a.
• Malborka: Bstbaapomaka;
• Miaraóaka : A ptak a Doakucil.
« Mohr.a w aplace JaL T «atochar, 

la Olaatral*. prask. a aplaca U. Kuf­
le Opoli aa Salątka: Ldaraapotbaka C. 
I Bsaar I Sladupoihcka;
1« Elaaaewa, a apir«* üómmar’a. 
la Kradaik* a. Odra. Salga«*.- Apteka 
I koeweeia braci. Biieeiatayrk, 
la Kac'bena « U. Buarkida Scbaae-Apo- 
I tkdk*;
la Kawiasa: Kri». Siadł- s Kaiheepoih 
la R«|c ba a alai a : Aplaka Ł A. UaUalg; 
la gehóaebeck: Moraoapotkaka; 
la Sebardt a/0: w api. E. ». Hrtara- 
I d.rfTi a Kast E O. CraydL 
I» Arami-, w aplaca Htae««'<o 
1« Ban.crnia: Kgl. Hal- aad O «rateo a- 
I apetbaks i Dra Mayar* PaHcaaapo- 
I tkaka;
la Warci# D* SUgska: Adlarapothaka
I O. USitlrr;
1« W rad ala. Krtaacalaaarkiapo«b«k* | 
I Kgl. L'aiv«r«itAUapothsks. 
la Wraadoi a aplaca Eaa«l'i t

Wyatracia (tasterbarg) a aptece L 
la Eaaka. BahahoLtf. «0.

7 ScylityneM
radyktlay krirt, irtygry jedysla

szczury I myzzyg
i eto eakodliay dla looycb aaiarigt, w 
pęcakach pa I I S Mr padece (lOftd 

/Drogerya Aptekarza 

Z. KITTKRA w «aleźaic.

Aap. klaacty arnhlaar.Oeb. ta atrkt kart AaUht 
b.-l Vcr k tlang drt Kai 

Beaga mrScktr tee

Im Mw. ••« prsp Ryeersl i«J ul.

Oadsikl prawariee pstyakłe, Fity ber 
akia Baker* ed (4 argan takwer, kakswhl pWui» «a-

bnaesn , od tB-00 M; paklowe argirkl Bas. i klacaytoer, ad 
U—90 M. W1«lki wybór USco-akóa a^tkirh I daaialrirb w 
alei*, arebra, talai i aikla, kadaiad aatalkiago radsaja LiAs- 
terya Waadkla Mteóalea« 1 rcprracye w aakna >a w ka- 
datce, wyboaaig «pistante i abantal» po eaoack bardan aiariefc, 
dajf S* cbidacole lycbtc 3 latolg gasrasryt

/ D. Dybizbaaski,
S»gamistru dw. Harwla M, priy Bycenkić, st.

ZiBiejacOwya wyaylaai ilaatr waa* eeuoiki praad» dów 
w»kakrea <»»r»iairB»walw 1 «ekadapoa, jak aa pre.Uad: ll go- 
l»tor«w I L p. graiia I frasko. , (387

iiepuw o licu lic, apaamaaaa-a aa 
iMMoat atoaaw I FwttSf<s4MiP a- 
teoeya pnrriwko tapirteMe, Jcat de 
aakyeia w gtóouya skladsie: (1147 
* Chełanle (Caiw) a Kwiatkosik*-

Khysjwt.
passais a pass W. Siatka, 

ir Toraals a paaa H. Oórtktage, 
w Koroaewle a p. A. Ktalsdiklago.

Z rigpey: R.

Oadawlamitt prwjelttow, Mw-
■sdwrjrsri W, atatycuyek oblicuó 
ate. Su rakót * a iras arahiiabtary, 
badoaelcta* miejski*«« i wir).lieg 
lake lat tatyaiaryi ackrdageyek, ro­
am a a asdiora asd ich wykoaaaiam 
padrjmaja >1« I pnyfcc mote * «le- 
vdw do Mam Jam Bakwwlcu, 
raąąwwy kariwwalesy w ro

i. Baer teraz V. mnnieb
Sseroks uli<-* 18.

Skład chirurgfcziyeh towariw jake 
towartw gauo«yeby baadaiy I przy­

rządów 4« piebgM«wMia cbąrych.
Reperacye wykonuję w krótkim czasie i trnio.

En gros. E™. En detail.

.•MU Celem radykalnego
nsuięcU lagiiUków.
Jadra a aajaktrU-yaayck potraak do 

dalaiaj i jedoaa 1 aąjwigkuycb Aycaró 
dla wmytlkicb errrp.geyeh aa nagniot­
ki luk Ud aa «twardniała mórg tyk?
Ucaeie dsłatat m aagamiU’lamp tai# 
«iir»1 kra amtndnan iktrplkeikóla. 

T«i| Irodek wy «iaria apocyi latka

Interes komisowy
Z, TanzarM»

Poznali, W. Garba ry 52,
pośredniczy w zakapoie i sprzedały ■■itlet-

Skład i warsztat obuwia 
J. Skóraczewski.Kompletne wyprawy 

v Sztacrach atoUwyeb
z fabryki Christofla i Poryła i K trisruhe

Wlasjidj fabrykaty i' • Wyborny ♦

TOKAJ
lipcowy

*154 prwboeseaoweai
polec* po I40 Mrh. sa betrlkg

J. N. Jabczyftski,

Dery na konie_ Wtikatwa.»aka aL SI. k-na rtt kwtaia fraocmaki <■
i specyslny wyrobów z slfonldy I sprzętów kot isłeyoh. 
Kttraróel Jakie wyaikajg pray aakapała mtaecy, okany» 
■tawłasiwi ntS7
ieh I wldeley w elędkifij tadsd srebra koszt obolu 300 a. 
Za tg mam kwotg ousyw.ua aig aalomiaan
S atoł. terk. 37,40 I aad» de arra i wari. mrfc. ASO
bek atoŁ , S7.S0 1 łykka t wMetec Oe mtat . A«0
* . . SS.SU I adS i grahka da traat. r . II —
ek da kawy . 14.40 l łydka I wltetee da ryb . ld,«0
rk dteerowyek . «SĄO 3 podstawki d« bwteU« . «,60

Fabryk* chemiczna w Poznsniu30 8 korki dm katilik . 8»
Jo i gai aa «art do dMattay . II,—

I naiadek de atwackóa „ «,—
JO 13 piiktaeek pad sodo „ 8.30

Rai« aa artek ll\ marek 800 
giaaiuyek o-o labrycujcb.
raaia ataryek aataeey wykoeoj; alg apw- 
, . Mydełka, prasek i abte<t do esy- 
ppiaaw atywaala, ig da oabj.A, pych wywar córą odchodzi fiala, de «ile potrselmą |est 

pBmpa ani tei lane przyrządy do w>wara, wykonuje po 
ceuMcIi |uk n«s|tańzzFch

fabryka wyrobów z miedzi i mosiądzu
K. Łeporowtakiego

Repąraeye I przerabianie ztaryeli aparatów ukute-

PASY DO MASZYN
artykuły gumowe,

worki i płachty, oliwę i smarowidło, 
nieprzemakalne płachty, derki na konie

polecaj , (888)

Orłowski I Spółka.;
nep ■ WilbehBowsha ulic* Nr. 81.

®® 1*4 powoZaei 
środka w leczeai*att<«ró* 
MtttyBwtów. seirkBli

PAPIER WLINSI

ASTHME

PAPIER FAYARD etBLAYN

ousyw.ua
SS.SU


•fleyallatàw
•*•!«•. tylko « 

bardzo dobremi świadectwami. 

OOOOOOOOQO

Nauczycielka
'CMlM...., «yoobo .-ybol— 
■■Oca dobrao po fraocoaha.
» iMrài, pu—b^i —'jac, — . 
kvtruia rh. Looka*. „ton, uprit¿
--------* * «..J I.« t» O lit« .. ■

Lioytacya drzewa!
W aortei dnia 25go bm. o 

goda 10 rano odbędzie się przy 
drodze kobylopU-kiéj pomiędzy
Maltą a Olszakiem epraeía* 

■alfil, drzewa iwmrpo-

T. KRZYŻANOWSKI,
tkaotyatolt. fotki, w.ovao,. «a. 
aykala., «aonyciolko oiooo. aoói^rt 
rljeM polraoosika i twao.k«, B, 
ayaolao. Fr«kU«,kio b—J ?«w, I 
Nk«»I —nykoloo. Kitko riokv»» 
luopobontyc*. S«—b plaony, ognOa. 
ai« i podforulilkó«, (I1M

Agencja Fontowic».

Instrumenta
ircioii i opatrmíi grefconefn za natycbmissto

•a saptotą (11W
Łączny młyn p. Poznaniom.

ostatniego sprzęto po i, 4 i 6 mr. za font, oraz bardzo 
dobre

prószę herbaciane,
ARAKI, RUMY, KONIAKI,

franouzkie, węgierskie 1 czerwone wina
(87R) poleca

W. BECKER,
plac Wilhelmowski Kr. 14, obok cakteral p. Wol ko witza.

Herbaty cblAsble
ostatniego sprzęta flint po 8, 4, 5 i 6 Marek 
również doskonale prMtt herbaciane po 2 M. funt
Importowały rem, arak i koniak.

Oliwę nicejską,
świeżą, — wanilią bnrbefaką, Met francnski 

eseneyą do robienia octu:
Wyskek Bięny Uebiga i dr. PapiUkiego.

Kwas i sok cytrynowy.
Prawdziwe holenderskie kakao

w oryginalnych puszkach i luŚRO na wagę po­
leca po najtańszych cenach (urn

B. Bareikcwcki. PczaaS.

SurzrliilkOw 
MartoO—,— gro, > długo l.pnllyk^ 
•oogokraM)ch « dobro kotodoti«^ 
kldny ptn uoent) ■ ko—,do, kei ti» 
*1 i kartell c.«^ •>|,-l«% i «to. 
<*| ■ Btow —oto»». — baidhkow. no,.

Cegielnia

Irsędnlk
■ otOttoy, o ka—yt IOO Ul 
dolgry polio«),,» i«toł«,«o

Pbart ksab
rob« praktyki.

Fryderyka Seyfarth’a
uznanyUkwrr *oiłnowrzz*ip62xx^ 1

zdrowia & *> !
ookp.io- 

*"* % Ikr. po 1,85«. ■§ 

•• ł/> r *.0,75 . s
„ */a o », 0 60 ,, g

^^*7wyłącznie butelki. Przy znaczniejszych S 
^zanów toniach rabat W Poznaniu skład ■ p. s

? V. B. Bażyńskiego A
_____  pray Wrddtawik ej «11«, «r. O. ________■

MH uznany za znakomity. MgJI
W. Kwiatkowski

wkład ogradaiCTy, ; X 
Poznań, Wilhelmowski plac Nr 14,

WHWNHr (ooroduk TootnU«, obcy) I OB UOntoj 
w,«.*, nr. ai.

Codkioowo «Wbi -ybu r*ta«7«h bwlo-

lilla moa balowyIÏF
yrnwtolwo ftma«eakto

Chapeaux-cheques.
prawdziwe makie Bety

P* t oaieb e—b a t«T

Orzechowe biurka

sprzedawaczka
btbro {«I cijraa« byU pt— poiraWKI (Bockao Magdeburg)

(.brykaj. od 186ü roku jako gló.o 
' opeeyalaoić «woj,

Dwkomoblle
* kotłami ruroweml 

g0 wyjmewaaia,
■apraęiy lob M m—g«ch 4« «•—«!«, do nełi Malago 

worolkkgo fodiajo at do aiły 40 booi.
Toctąonj od »iły odniokoudi Ukto o tok owo— .Bador Stooaro—*

Lokomobile Compound
■ koddoBsacyo lab boa lak,»4J • alle od lł-ISO. 

wir» »»to—toM» »»«»»eto«!» ■kataryał« o—toweft

WaMloma
kwiatów I warsyw
w gatunki dobrym i świętym po­
leca i rotsyła cenniki na tyczenie 
frank« , (Ml

A. Krause, 
ogrodnik artystyczny i handlowy. 

Pesaefi, Rybaki Nr. li­
ft Hfwiwlcj jeet od Igo 

kwietnia 4« wydz.erza.MMna lub 
pod korzystnemi warunkami d<> 
-pnedaaia___________ (1186)

HOTEL
połączony « handlem korzennym, 
połotony w Rynka.

Zgłoemwa fr. przyjmuj« <. 
■odmom tr, WleL Sławek p.

w e»rawmmols pod Miło­
sławiem oprMniaaą joM pe—d.

nauczyciela
SmaleSy i wraalkto wyroby a k«iatdv, alnigco •^—■parnym eau« 
rtvaied praepyame J |

Bukiety k la Makart
«laowdi fabfbotył.

S U PIE KFOS FAT 1
Saletrę eMIlftaką, Mękę s teM Tb 
mana, Halnlt, »ołe petawawe, kwi
■•Iny i L d. ofiaruje po najtafezéj cenie (1

< petuyg roczny 7M 
roli, którą Otymfc on 
lk MrL, wolaego i 
opala. Zgioazeotd

elbowr, kotły yarwwa «taolkirgo lodaaja, o»toooeu 
.»«lar aa ai, labio : (Cdt
‘h młockarni koetrnkeyl poprawné, 
db Hansenbaek W Poznaniu

R. ,r,»oo(aor, aa W. Ł Posaadakia.

PAROWNIKI
fabryka

zalecające się przedewszystkitm swem pojedyfitmżm nną
dżemem i ale ęadlefta|qce ładnym prae- 
piaom polleyinym, są w wielko« od z^-io 
siefli w zapasie (165)

.. w fabryce
wyrebdw z miedzi I MMiąSza

J. Krysiewicz
dw. Marcin M.

ogrodowy

ipletnego 10 1st ma­
ili W)

Wieprzowe nogi
a t««M

Ementa WełoKeHa Rynek
kucharzw pojedynkę chodzącego i

stadnika
rasy koleod. dwuletniego do 
chowu sprzeda Dom. La>

paatoiak. BodynU w eay««l Mr,»« , 
vaajalkio « Moaw «ogopuy S0»
op Samwo o pm— propio—yi olooo , 
od keM 18 biloatw««. Cooo Mocaoko 
40000 b«daio aoglo 00.1— pny p««ao 
K.aiaion AMra.M«obl, wladoM.I oobr 
l«A_______________________________ ___

Kiszki z kapustą
r środę wieczorem dnia 24 bm

Fr. Sujecki,
Zamkowa aL 5.

Wi.-lka Rycerska ulica Hr. 1.«
KaUła«l op'yrcne-naeehaałeBny, tab 

ka telefonów I lei grafnw
podejmuje ur ądze- poleca wielki «
ma dzwonk ,w ele- w zakres optyki
kn> ych i miru teoromat
uiatyczi.yeh, z^Ih- tyk, eks]

powiat obornicki

Dobra w Galicy i
kaidéj wielkości, sprsedaje dyrektor dóbr Bbrgel 
Lwowie, Cmentarna ni. Nr. 7. : (li Tatr pUl i nr. Fitictiąi

w roauuuo. i
Ws wtortk toto SS tour 1M*

Porwanie Sabinek
ry«y ÇbMlaef

NEVRALGIESASTHME


	‎G:\0043\0001.JPG‎
	‎G:\0043\0002.JPG‎
	‎G:\0043\0003.JPG‎
	‎G:\0043\0004.JPG‎
	‎G:\0043\0005.JPG‎
	‎G:\0043\0006.JPG‎

